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W Y C H O D Z I C O D Z IE N N IE .
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ot. — miesięcznie 
1 złr. 60 ct.

Z przesyłkę pocztową w pańsl wie Anstrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr. 

przesyłką pocztową za granicę, do całych Niemiec 
" ie  60 marek, kwartalnie 12 marek, 6 srg., 

V Anglji, ^ioeh i Szwaj carji rocznie
‘ nksM R- kwartalnie 20 franków.

'£

^ y » e r  kosztuje 10 ct.
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Przedjłatę I ogłoszenia j r t S i i i u i o w i e :
Biuro Administracji .Dziennika Polskiego* plao Marjacki 

liczba 6 i 7 domu p. Kisielki ; we W dniu, 
Hamburgu, Franki roie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwąjoaiji i Wrocławiu pp. J a — en ęii 
& V ogier, we Wiedniu A. Oppellik, R. Moi r, Rotter 
i 8pł.| w Warszawie Ricnman A Frendler. Biuro 
anonsow w Paryżu pułkownik Raoskowski Fanbourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuj* Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rne Clement < Pari

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 c t od wiWsea objętości 
jednego wiersza drobnym drukiem (f& tt).

Listy z pieniędzmi maja być przesyłane fraofco do Admi­
nistracji .Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nieopieoaętowane nie podlegają opiaaa.

Reklamy w rubryce .Nadesłaue* 20 e t  ed wiersza.

Mowa p. Wojciecha hr. Dzieduszyckiep
(na 21. posiedzenia sejmu dnia 17. października podczas 
jen. dyskusji nad zmianą nBtawy o zakładaniu i utrzyma­

niu szkół ludowych).
Kiedy po raz pierwszy ndzielono Galicji swo­

bodę — kiedy po raz pierwszy po latach tylu 
jedna z dzielnic dawnej Rzeczypospolitej mogła się 
rozwijać w sposób narodowy, swojs i a swobodny 
zarazem, wtedy marzyliśmy o tern, ż< w krótkim 
czasie dokażemy cudów prawdziwycb, żejdolat kilku 
przeistoczymy wszystko za pomocą autonomicznego 
życia i rodzimego szkolnictwa, ie  wnet bogactwo 
zajmie miejsce zadawnionej nędzy, a powszechna 
oświata zastąpi odwieczną ciemnotę, ciężącą nad 
Indem. Byliśmy optym.staml i jak  wszyscy opty­
miści byliśmy niesłychanie wymagającymi. To też 
niebawem nastąpiło powszechne rozczarowanie; po 
epoce różowych nadziei, nastał czas kwaśnej kry­
tyki, cierpkich wymówek i poniekąd zwątpienia. 
Nie widzimy, nie chcemy widzieć wielostronnego 
postępu na każdem polu, dokonanego w ostatnich 
latach kilkunastu, a przypatrujemy się tylko z pe~ 
wnem chorcbliwem zamiłowauiem, tak prawdzi­
wym jako też i urojonym niedostatkom społeczeń­
stwa naszego. Doświadczenie nas lauczyło, że 
niejedna instytucja, stworzona w pierwszej chwili 
na podstawie teoretycznej tylko wiedzy, jest nie 
dostateczną, powinniśmy tedy przystępywać do 
napi wy stopniowej wadliwych szczegółów naszych 
jpstytnoyj. Niestety, przeważa u nas iuna usposo­
bieni". S tarsi i spokojniejsi zi niechn dalsze 
walki, złożyli ręce i mówiąc zbyt często, że 
wszystko coby się tylko dało zrobić, osUteczuie 
nic nie warte, popadli w pewien polityczny pie­
tyzm, podobny niekiedy do snu trapionego marami 
nieistotnych strachów. Wielu młodszych lub zapa- 
leńszych, bez względu na to, czy twierdzą o sobie, 
że są konserwatystami, albo postępowcami — 
chce zwalić wszystko, co dotąd postawiono, i zacząć 
robotę na nowo, nie pomnąc, że się tern narażą na 
nowe eksperygięnta, że z pewnością udaremnią to 
dobre, które już spełniono, a że nie mogą wie­
dzieć, czy budując znów na teoretycznej tylko 
podstawie, niepopełnią błędów gorszych jak te, 
które dotychczasowym instytucjom wytykają.

Szkolnictwo oczywigeip nie nszło doli innych 
instytucyj krajowych. Minęły czasy powszechnego 
dla szkół zapału, zawiodły mnogie nadzieje, nastą­
piła doba krytyki i zniechęcenia, i tak jak  na 
innych pclacb życia publicznego, tak i tu  jedni ze 
zniechęceniem machną ręką, gdy przyjdzie s n m' 
mówić o szkołach, drudzy chcieliby zburzyć 
wszystko, co dotąd zrobiono i zorganizować szkolni 
ctwo znpełn.^ nowe.

Tak jednak źle nie jest, jak nam się wydaja. 
Czy to spojrzymy na ludowe tylko szkolnictwo, 
czy potoczymy wzrokiem i dalsze i szersze pole 
ogólnej ojjwiaty narodowej, potrzeba tylko przy­
pomnieć sobie, jąk  r*ec?y stały teffiu lat 20, aby 
się wyleczyć z pesymizmu nadmiarę kwaśnego. 
Szkół ludowych niebyło prawie w większej c-jsei 
naszego kraju, a gdzie były, stały pustką. Do­
prawdy, Że często było to szczęściem, iż pustką 
Stały; uczęszczano tylko pilnie do jednych cbajde- 
rów i innych szkół podobnych, które dzieliły a nie 
łączyły rozmaite wyznania i stany, które po­
wstały wciągu wieków pośród naszego różnorod"e- 
go społeczeństwa. W rządowej szkole dzieci traciły 
największą część czasu swego na gramatyce języ­
ka, którego nigdy rozumieć nie miały Diicwoięta 
z klas średnich nie mogły znaleźć instytucji, 
w którejby otrzymały ogólniejsze wykształceni 5, 
a zakonne wychowanie przeznaczone dla pam. n 
zamożniejszego domu było zgoła cudzoziemskie 
- 'Adaostronne. Chłopiec w szkole średniej zkaził 
sobie język, n a ł a m ^  myśl swoją do form_ obcej 
mowy na nniwersy* ach żyła mdłen tylko ży 
ciem niemiecka nauka, przesadzona gwałtem w obce 
strony, uczeni nasi musieli pracować w stosunkach 
najtwardszych i najbardziej nienaturalnych, racu 
jąe po prywatnych domach na chleb powsze m, 
a zaiste hartowną duszę miał pisarz p ilski ktorjr 
wśród istniejących wówczas w Galicji okoliczności

niedał z pismem po polsku za wygrane. O sztuce 
rodzinnej można prawie powiedzieć, że zgoła sły- 
chu nie było. Sądzę, że niepotrzebuję przeciwsta 
wić temu obrazowi, obraz dzisiejszych naszych 
stosunków. Kiedy przypomniałem dawniejsze czasy, 
każdy ze słuchaczy sam sobie dopowiadał, że dziś j 
jest inaczej lepiej, a a spełniłem obowiązek, 
który dziśby na eżało spełniać niejednokrotnie, 
aby zwalcz) ć pesymizm, który opanował wielu. ■ 
Myślmy ty u o  częściej o tem, co bywało u nas
temu lat 20 albo 30, a każdy z nas będzie wie
dział na pewne, że dobrze jest, kiedy choć w je­
dnej dzielnicy polskiej istnieją narodowe, obywa­
telskie swobody, i że użyteczniej żyje ten, kto 
pracuje w kraju wolnym, niż ten, co założywszy 
ręce, narzeka tylko i krytykuje. Nie idzie jednak 
zatem, abym mniemał, że wszystko w szkolni­
ctwie uaszem dzieje się tak, jak się należy.
I owszem mnogo w niem niedostatków, mnogo błę 
dów i wcale nasza praca około szkolnictwa nie- 
ukończona, i to nie w jednej mierze. Musimy nawet 
zmienić kierunek dotychczasowej pracy, poznawszy, 
że ten kierunek błędny. Z d«iem dzisiejszym da 
Bóg wstąpimy na drogę tej koniecznej poprawy! 
Nie będę dziś podnosił tego, co nas posłów sej­
mowych może najbardziej razi w całem szkolni­
ctwie krajowem. Za parę dni usłyszymy sprawo­
zdanie o tem, jaki nieuleczony niczem nieład 
istnieje niestety dotąd w administracji naszego 
funduszu szkolnego, a w jak najbliższym czasie 
musi sejm przystąpić do pracy ustawodawcze' 
któraby umożliwiła i zapewniła poprawę tego gc 
spodarstwa. Społeczeństwo niepowinno grosza ża­
łować na szkoły, a powinno się tak urządzić, aby 
żaden pieniądz nieszedł marnie, ety  to na szkoły, 
czy to na jakikolwiek inny cel publiczny.

Dzisiaj jednak nie o tem mowa, ik  ma być 
fundnsz szkolny administrowany; dziś mowa o 
tem, jak powinne być szkoły urządzone, muszę się te- 
dj trzymać przedmiotu dzisiejszego. A każdy mi przy­
zna, że rzecz, o którą chodzi, jest największej w a­
gi, że jak najspieszniejsze jej załatwienie jest ze 
wszechmiar konieczne.

Otóż przystępnjąc do skreślenia obrazu nie­
dostatków merytorycznych naszego szkolnictwa, 
me trudno będzie także 2 naleść, nie trudno będzie 
odkryć ich przyczynę, a pilnym obowiązkiem na­
szym jest poszukać środkói któremiby można-złemn 
zaradzić.

Oto w pierwszym rzędzie staje przed nami 
okoliczność ta, którą zagajając Sejm podniósł do- 
itojny nasz marszałek. Jest to faktem brutalnym 
i niezaprzeczonym, że większa część naszych gmin 
dotąd nie ma żadnej szkoły, że nstawa o obo­
wiązkowej nauce jest d jtąd  naszego krajn czczym 
frazesem i nieprawdą, i że krocie ojców opłacają 
podatki na cele szkolne, choć wiedzą, że bez ich 
winy muszą ich dzieci z konieczności być pozbawione 
na]elementarniej8zej u, iuki. Tak długo w kri jn 
naszym już być nie może. Łotwo powiedzieć, dln 
czego tak  jest, i dlaczego dotąd tak być musiało. 
Kiedy przed 1.0-ma laty ustawę szkolną krajową 
ucnwalano, istniały wprawdzie w wielu gminach 
szkoły ludowe, ale urządzenie szkół tych było tak 
niedostatecznym i często wprost tak gorszącem, 
że nie lepiej było gminie ze szkołą jak bez szko 
ły. Dlatego to Sejm ówczesny uważał z t rzecz 
konieczną, najpierw utworzyć w kraju szkoły do­
bre, a potem dopiero myśleć o założeniu nowych 
szkół. Myśl tę swoją wyraził w ustawie i Rada 
szkolna krajowa trzym&ł* się ustawy. Szkół no 
wycb nie zakładano w kraju przez la t 10, ule­
pszano tylko, reorganizowano i rozszerzano istnie 
„ące. Tak się działo dotąd aż do kresu, zamie­
rzonego przez ustawodawcę i po za ten kres. Już 
od niejakiego czasu dalsze wykonywanie nstawy 
staje się niesprawiedliwością i jedne gminy oozi 
stają Zupełnie w starosławiańskiej ciemnocie, kie­
dy szkoły drugich uprzywilejowanych rozwinęły 
się już po za kres praktycznej potrzeby. Wooec 
tego dziś obowiązk om jest Sejmu zmienić dawną 
ustawę, i powiedzieć Radzie szkolnej: zaniechaj
dalszego rozszerzania istniejących szkół, a zakra­

daj szkoły tam, gdzie ich dotąd nie m ai a jeźli 
ci na to środków nie starczy, abyś wszędzie za - 
kładała szkoły zwyczajue i etatowe, przypomnij 
sobie, że w ustawie mowa także o szkółkacl 
filjalnych i zakładaj szkółki filjalnel a je ź lii  wtedj 
trndno będzie ci podołać wszystkiemu za pomocą gro - 
sza przyzwolonego przez Sej n, nie przekraczaj 
budżetu, bo tego ci nigdy czynić nie wolno, bez 
ciężkiej krzywdy kraju, czyli raczej nie nasyłaj no­
wych nauczycieli w miejsce, w którem istnieje 
szkoła, i opędzaj się nauką półdzieaną, jak  długo 
na to pozwala ustawa, a zakładaj szkoły i m, 
gdzie ich dotąd wcale nie masz. Bwż lepił i prze­
cie, aby się niektóre dzieci nie uczył] raf, izień, jeno 
pół dnia, niżeliby miały inne dzieci opłacać ich 
całodzienną naukę zupełnem nieuctwem, ' zresztą 
lepiej nieraz na wsi tam, gdzie nau£ra półdziennaj 
tyiko sprawi to, że w istocie wszyscy rodzice bę­
dą dzieci posyłać do szkoły, wiedząc, że w uczniu 
będą mieli pomocnika na obejścin I D iś już by­
łoby grzechem, gdybyśmy wszystkim dzieci m w 
kraju nie dawali sposobności do nauk, bo semina- 
rja, które się znajdują w pełnym rozwoju, doa ir- 
czają rok rocznie tyle sił nauczycielskich, że jeśli 
nie uczynimy za ich pomocą w sposób odpowiedni 
zadość n szystkim potrzebom najnaglejszym e!e- 
meutarnej oświaty, będzie to tylko dowodem m ar­
notrawstwa występnego sił nauczycielskich.

Obowiązkiem Sejmu jest tak przemówić do Ra - 
dy szkolnej. Komisja szkolna rozmyślała długo 
nad sposobem, w którymby Sejm mógł uczynić 
zadość swemn obowiązkowi. Proponowana przez 
komisję nowela do § 12 pierwszej ustawy szkol­
nej połączona z rezolucją, niezadowolui może wszy­
stkich w zupełności. Niestety, wiemy, że ta  jedna 
tylko droga stoi otworem; obi liśmy tą komisji tę 
drogę, spodziewając się je d n ak , żt proponowane 
przez nas uchwały doprowadzą do pożądanego 
celu.

Ale nie uczynilibyśmy zadość najnaglejsze; 
nawet potrzebie, gdybyśmy poprzestawali na uchwa- 
leniu dwóch pomieuionych wniosków. Nie tylko musi 
zasmucać każdego lubownika oświaty ludowej, że 
niewszędzie są szkoły. Gorszem to jeszcze może, 
że i dziś są szkoły, które istotnie zgoła nieodpo- 
wiadają swemu celowi. Nie pochodzi to ani 
z braku funduszów, ani z braku środków pomo­
cniczych, albo sił nauczycielskich — tego wszy­
stkiego mają otwierające się szkoły pedostatkiem. 
Głębiej należy szukać przyczyny złe£G. Leży ona 
w tem, żeśmy nie mogli dotąd urządzić systematu 
nauczania w sposób odpowiedni naszym istotnym 
potrzebom. W zak system nauczania, to treść c a ­
łego szkolnictwa, a gdzie ten system po doktry- 
nersku obmyślany, tam i całe szkolnictwo mnsi 
być niepraktyczne. Nam nie było wolno sobie szkoły 
nrządzać, jak tego nasz kraj potrzebuje. W łaści­
we prawo dla szkoły pisali dla nas ludzie obcy, nie 
znający krajn zgoła, ludzie, którzy wyrośli wśród 
radykalnie odmiennych stosnnków, synowie n ie­
mieckich m iast, którzy naprawdę tylko znali po­
trzeby niemieckich miast i byli tak niepraktyczny­
mi, że myśleli uporczywie, iż system, dobry dla 
szkoły ludowej istniejącej w W iedniu, odpowie 
;akże potrzebom szkoły ludowej we wsi Czerwo- 
noruskiej, albo Małopolskiej.

Nie dziwota tedy, że w tych tru n k ach  po 
wstały system szkolny nie mógł odpowiedzieć po­
trzebom naszym. Szkoła ludow a, urządzona we 
wsi podolskiej albo podgórskiej, na podobieństwo 
szkoły ludowej wiedeńskiej, nie była nauką zam ­
kniętą w sobie, a przygotowującą do życia prak­
tycznego na kmiecej roli, : miała jakiś charakter 
niedokończony i wielce niepraktyczny — przygo­
towania do czegoś, co dla ogromnej większości 
uczniów jest rzeczą zgoła niedostępną, przygoto- 
towania do nauki gimnazjalnej.

Szkoła jedno- i dwuklasowa rozbudza znako­
micie umysł dzieckr, w tem niezaprzeczona jej 
zasługa. Zastósowanb później wyborne metod] n t  - 
uczania — dziecko uczące się w niej przeważnie 
tjlk o  re lig ji, nzytjnia i rachunków z pamięci 
zmusza do tego, aby dziecko zrozumiało to, co

czyta, umiało się wysłowić zrozumi de, umiało pa­
trzeć na swoje otoczenie. Szkoła taka jednak nie 
kończy rozpoczętego dzieła, me nadaje praktyczne - 
go kierunku nabytej biegłości, i zbyt często zapo­
mina młodzieniec wkrótce tego wszystkiego, czego 
się dziecko nauczyło. Praktyczne i miejscowe za­
jęcia parobka i dziewki nie m ają nic wspólnego 
e ubiegłą nauką i po latach kilku podrostek, który 

I uczęszczał do szkoły, nie wiele się różni od tego, 
którego stopa nigdy w niej nie postała. Nie dziw 
przeto że w niektórych miejscach rodzice - znie- 

' chęcają się już do szkoły, którą z razn witali 
: z radością.
j Gzem dalej w las, tem więcej drzew. Czem 
bardziej rozwinięta dzisiejsza szkoła Indowa wiej 
ska, tem mniej odpowiada istotnym potrzebom lu ­
du naszego. W 3ciej i 4tej klasie — jeżeli gdzie 

i  przyszło do klasy 3ciej lub 4tej — prawią dzie- 
. ciom o rzeczach coraz odleglejszych, i kto dobrze 
! skończył naukę, ten nie ma już ochoty wracać do 
roli; przygotowano go przez lat 6 do gimnazjnm; 
To też marzy o gimnazjum, o tem, że pójdzie do 
miasta i że zostanie panem. Idzie tedy do miasta, 

i zrzuca strój ojców, przyobleka wytarty surdut i 
; idzie do przepełnionych klas niższego gimnazjnm. 
j Wii zi dokoła siebie chłopców zamożniejszych ro ­
dziców i zazdrości im ; przedziera się — często 
w skutek zbytniej pobłażliwości nanczycieli — przez 

i kilka klas, a  wreszcie zmuszony nędzą, albo nie 
| sprostawszy nauce, zostaje wykluczony z gimna- 
i zjnm, a czem później to się s ta ło , tem gorzej i 
, tem głębszy żal do społeczeń stwa całego wynosi 
i student ze szkoły. Odtąd istota ta  zgoła wykolejona, 
i  Na wieś nie wróci, do rodziców własnych się 
nie przyzna, bo wstydzi się siermięgi, i g irdzi 
chłopem tak szczerze, jak nienawidzi pana. Błąka 
się tedy po świecie bez celu, wiecznie niezadowo­
lony i zarażający niezadowoleniem swojem wszyst- J  kich dokoła. Szkoły Indowej celem być powinno,

; podnieść poziom Indu całego. Kiedy dziś ona dochodzi 
( do zupełnego rozwoju i kiedy osiąga cel swój 

istateczny, wyrywa jednostkę z pośrodka ludn, i 
| rzuca ją  na twardą drogę, w której, wyjątek rzadki, 
1 dopina cel i nową siłą wzbogaci społeczeństwo, a 
j w której ogół zbłąkany przepadnie. Lud zaś przez 
{jednostkę porzucony pozostaje na dawnym po­
ziomie.

I jzkolni prawodawcy wiedeńscy, którzy w 
mądrości swojej ustanowili, że każda szkoła ludo­
wa powinna być zarówno przygotowaniem do gi­
mnazjum, wiedzieli przecie, że niepodobna, ażeby 
wszyscy obywatele państwa przoszli przez g im na­
zjum, albo przez szkoły realne, źe podług obowią­
zujących ustaw, wszystkie nczennice szkół ludo­
wych nie m ają wcale przystępu do szkół średnich. 
Ustanowili tedy szkoły wydziałowe, jako ukończe­
nie nauki dla fych, którzy nie chcą poprzestać na 
szkole ludowej, a nie pójdą do szkoły średniej. 
Niestety, te szkoły wydziałowe wszędzie na jeden 
sposób urządzone, są to znowu instytucje zgoła 
nieodpowiadające a nas żadnej praktycznej potrze­
bie młodzieży męzkiej. Są to tylko poprostn wyż­
sze szkoły realne, są to gimnazja niższe pozba­
wione greki łaciny, które syna kmiecego lub 
rzemieślniczego wyrywają podobnie, jak szkoła 
średnia z naturalnego otoczenia, a  tym się tylko 
od szkół średnich różnią, że nie dają nadziei 
jakiejkolwiek ki «j ry. To też nie dziw, że szkoły 
wydziałowe męzkle nie przyjęły się więcej n nas, 
i że tam upadają, gdzie były nałożone. Żeńskie prze­
ciwnie przyjęły się, ale dla tego właśnie, ponieważ 
dla dziewcząt gimnazjum niedostępne. Przyszłe 
tedy żony uczonych warstw społeczeństwa, chodzą 
pilnie z dobrym skutkiem do szkoły wydziałowej 
żeńskiej, cieszącej przy tem próżność córek E ry  
tą  niewinną zabawką, że mówią o sobie, iż cho 
dzą do gimnazjum i zdaią matnrę. To też od lat 
kilkn dają się słyszeć coraz głośniejsze skargi na 
chybione nrządzenie szkolnictwa naszego. Zwoły­
waliśmy mnogie ankiety, na to, by naszą chorobę 
wyleczyć— przychodziliśmy jednak zawsze do smu­
tnego przekonania, że kompetencja Sejmn naszego 
pozwala nam stanowić o radach i funduszy jh

szkolnych miejscowych, ale że nam mówić nie wolno
0 tem, co stanowi istotę i rdzeń szkolnictwa na­
szego. Ale oto dziś się rzeczy zmieniły, i choć po 
części rozwiązano nam ręce, w skutek noweli s 
dnia 2. maja b. r. nie wolno nam wprawdzie tykać 
się przedmiotów obowiązkowej nauki w pospolitej 
szkole ludowej, ale możemy szczegóły nauczania 
nrządzać w rozmaitych szkołach rozmaicie, w m iarę 
potrzeb miejscowych. Wolno nam  stanowić swo­
bodnie o istocie szkół wydziałowych, i o ich p la­
nie nanestnia . Wolno nam samym określić, gdzie 
się kończy szkoła pospolita Indowa, co do której

j nasza kompetencja jest jeszcze ograniczoną, a gdzie 
się już zaczyna szkoła wydziałowa, co do której 
mamy zupełnie rozwiązane ręce- Korzystajmy z tej 

j wolności, póki czas, a czasu tego kres nam nie- 
, znany. Wierzymy i nfamy, źe prąd  antonomiczny 
utrzyma się stanowczo przy rządzie w Anstrji i 
ostatecznie zwycięży, ale któż nam powie, co nas 
czeka w najbliższej przyszłości i czy centralizm 
nie opannje jeszcze sytuacji na czas dłnższy lub 
krótszy. A wiemy jnż z doświadczenia, jak  cen­
tralizm  interpretuje ustawy autonomiczne, jak się 
nie wstydzi naw et zaprzeczyć ju tro  temu, co dziś 
sam uchwalił. W regulatywie naszym szkolnym 
było powiedziane, że plany szkolne mające być 
uchwalone przez Sejm i zostaną przedłożone Sej­
mowi przez Radę szkolną krajową. Każdy, kto po 
polska rozumie, był przekonany, że to znaczy— 
że nam wolno będzie rozstrzygać o nance w szko­
łach naszych. Nie weszliśmy jednak natychm iast w 
używanie praw naszych i odroczyliśmy wygodnie 
sprawę do chwili dogoduiejszej; a  tymczasem cen­
tralizm wytłumaczył rzecz w ten sposób, że rada 
szkolna wprawdzie przedłoży Sejmowi plany, 
ale że takich planów zgoła nie masz pod słońcem. 
W rokn 1867 nchwahli centraliści sami, że do 
Rady państwa będzie należało tylko ustanowienie 
ogólnych zasad szkolnictwa Indowego i średniego,
1 znowu mogło się zdawać każdemu, co przypisy­
wał słowom ^naturalne znaczenie, że będzie sejmom 
przysługiwać prawo stanowienia i urządzania szkół 
odpowiednio potrzebom rozmaitych krajów. Ale 
mylił sięgrnbo, kto słowom właściwe dawał znaczenie 
bo w rok jnż potem uchwalono w Radzie pań­
stwa zasady niby o szkolnictwie ludowym, ale w 
zasadach tych pomieszczono wszystko, co o p ra ­
wdziwej wartości szkoły stanowić może. Dziś p r r  
wrócono nam nową nchwałą Rady państwa część 
praw, które się nam należały. Jeżeli chcemy z nieb 
na prawdę skorzystać, jeżeli nie chcemy, aby 
może znown zm arniały w zręcznych rękach n a ­
szych przeciwników, nie trwońmy czasu, nie leńmy 
się, poprawmy oto dziś nasze szkolnictwo ustawą 
krajową, i wejdźmy tym samym w używanie praw 
naszych.

Dziś nie wolno nam wątpić, że przyjazne mi­
nisterstwo rzecz do sankcji przedłoży; ale jn tro  
może nastać rząd , który nie będzie dbał o nasze 
poparcie. Nie spodziewamy się tego, nie przypu­
szczamy tego, ale strzeżonego Bóg strzeże, a wtedy 
moglibyśmy znów pozostać przez dłngie la ta  przy 
niepraktycznem szkolnictwie, a  ukróconej antono- 
mji Sejmu. Skoro zaś ustawę krajową stworzymy, 
nie wolno będzie zastąpić ją ustaw ą państwową, i 
będziemy „beati possidentes*, dla tego to komisja 
szkolna przedłożyła wys. Izbie nstrwę o wewnę- 
trznem nrządzeniu szkół, mniemając, źe nchwała co 
do tej sprawy jest najnaglejszą, i dlatego prosi, aby 
każdy poseł głosował za tą  ustaw ą, jeżeli tylko 
wierzy, że jest choć trochę lepszą od dawnej, choć­
by w niej dostrzegł niejedną nsterkę. Bo chodzi 
tu o wyratowanie i utwierdzenie praw  kraju na­
szego. A może n.e trndno będzie dowieść, że nowa 
nstawa lepsza od dawnej! Rozróżnia ona szkołę In ­
dową wiejską i małomiejską od miejskiej, i tej osta­
tniej tylko pozostawia charakter szkoły przygoto­
wującej do gimnazjum. Dziecko wiejskie z innem 
przygotowaniem 'jak  miejskie przychodsi do szkoły 
ludowej, ma mniej rozbudzony nmysł, nie posiada 
rozmaitych wiadomości, które weń wsiąkły nieświa­
domie p raw ie, w skutek obcowania ze starszymi, 
i nie mogłoby wcale jeszcze korzystać z lekcyj,

N I E D O B R A N I
Wspomnienie

przez

E d w a r d a  L n b o w s k i e g o ,

(Dokończenie.)

Jegomość poczerwieniawszy rzekł szorstko:
— Masz pan niekoniecznie dobre informacje 

ale mniejsza o to, więc istotnie tak jest chorą ?
— W racam od niej i lekarz nie wróży jej 

dobrze. . Możeś pan jej krewny ?
—  Może, i prosiłbym pana o jej ires.
Pan dyrektor zmiękł, pomyślawszy, że co 

utargnje.
— Taka piękna i utalentowana kobieta, a 

przytem jaka m oralna I Mogłaby była zrobić ka- 
rjerę, a nie chciała, żyła jak zakonnica i dlatego 
zadłużyła się u mnie po nszy...

—  Bardzo mnie cieszą pańslr') słowa...
—  Że się zadłużyła ? Tem lepiej, bo w takim 

razie zechcesz mi pan powrócić dany jej forszus, 
nie mam bowiem nadziei, że się podźwignie. Za­
nadto była zawsze sm utną i znękaną, ażeby miała 
energją obronienia się śmierci.

— Będę jeszcze u pana — odrzekł sucho 
jegomość i skłoniwszy się lekko, powolnym kro­
kiem a wielce zamyślony, skierował się ku mie­
szkaniu Natalii.

Odsłonimy tajemnicę i powiemy po prostu, 
że owym jegomośuią był mąż Natalii. Od kilku 
la t ty ł niepomiernie, na co mu poradzono picie 
wód w zakładzie tym na Szlązkn.

Zabrał ze sobą córeczkę, do której .ę przj 
wiązał, obawiając się wreszcie, ażeby mu jej nie 
wykradła żona w jego nieobecności.

Ujrzawszy najniespodziewaniej żonę swoją na 
scenie w trupie niemieckich komendantów, poru­
szony do żywego i rozgniewany do wściekłości, 
chciał natychmiast biedź za knlisy i zmusić ją 
do wyrzeczenia się aktorskiego zawodu, a potem 
bezzwłocznie, nie czekając aż sam schndnie, wy­
jechać.

Przeszkodził temu fatalny  wypadek.
Co było robić?
N;e tyle jej żałował, ile uczuł mimowolny 

wyrznt. Kto wie, czy niegdyś nie byłby mćgł żyć 
z nią zgodnie, gdyby się zrzekł niektórych swoich 
przyzwyczajeń, czy wreszcie wtedy, gdy córeczkę 
od niej zabrał, nie była jedynf cL'~ la unorm o­
wania jak bądź małżeńskiego stosnnku ?

Zawszeć ona nosiła jego nazwisko i była 
m atką jego córki.

P  i Teodor nie był złym człowiekiem, 
w gruncie był tylko jeduym z tych przeciętnych 
samolubów, którzy Inbią wygodę w życiu mate- 
rj lnem i moralnem.

Wszelka ekscentryczność męczy ich, bo im 
się potrzeba do niej naginać, lub nad usunięciem 
jej pracować, a pan Teodor po za gospodarską 
pracą nie lubił żadnej innej.

Teraz jednak poznał, że część wstydu padnie 
i na niego, gdy się świat dowie, że żona jego 
grała z nędzy z niemieckimi komedjantami, a 
skończyła żywot swój na scenie. Szlachecka jego 
duma cierpiała na tem srodze, ale na pochwałę 
dodać trzeba, że zrozumiał od razu i swój obo­
wiązek.

Należało mu pielęgnować ją  teraz, osłodzić 
jej los, a gdyby wyzdrowiała, zabezpieczyć jej 
przyszłość.

Z temi zamiarami stanął u łoża chorej, która 
jednak w ciągłej pozostając gorączce, nie pozna­
wała nikogo.

Otoczył ją  czujną służbą, sprosił kilkn leka­
rzy i sam po kilka godzin na dobę siedział u 
jej łoża.

Po dwn tygodniach zaledwo polepszyło się 
jej o tyle, ie  można było bez obawy szkodliwości 
wielkiego wzruszenia przem ów ić do niej.

On pierwszy rozpoczął łagodnie, miękko, 
z uczuciem, prosząc ją  o przebaczenie mu prze 
szłości.

Zapewniał ją  przytem, że odtąd, to  jest — 
gdy wyzdrowieje, zabierze ją  sobą do domu.

Chora wpatrując się wystraszona w twarz 
jego, podała mu milcząco rękę, a potem słabym 
ledwo dosłyszanym głosem, prosiła, ażeby przy­
prowadził do niej córeczkę.

W kilka dni potem Natalja leżąc w łóżku, 
wpatrywała się iskrzącemi gorączkowo oczyma w 
bawiącą się przy niej wesoło dziewczynkę, bladym 
uśmiechem towarzyszyła głośnym ;ej wy krzykom 
wesołości, a potem z wdzięcznością, z miłością 
pi wie, pochylała głowę w stronę siedzącego 
u łoża jej mężczyzny.

Obrazek rodzinny, poufały i serdeczny.]
Ktoś nie znając historji tej kobiety, zazdroś­

ciłby jej domowego szczęścia.
Gdybyż choć to pozorne szczęście potrwało 

dłużej I
Nadaremnie—silne stłuczenie wywołało krwo­

toki płucne... Mąz nie potrzebując orzeczenia le ­
karzy, wiedział, że ona żyć nie może.

Żałował jej, ale ta śmierć wyswobadzała go 
wobec świata, więc.... wstyd powiedzieć...., że tem 
lżej przyszło mu teraz osładzać ostatnie jej 
chwile.

Ona jednak, choć czasami tak słaba, że nie

puszczała od siebie na krok dziewczątka, wierzyła 
w swoje wyzdrc rienie, w zapomnienie męża i w 
rozkosz wychowywania swego dziecka.

Odpokutowała, Bóg jej przebaczył, więc odro­
dzi się, więc teraz dopiero żyć zacznie naprawdę 
Śmierć nie przyszła jej nigdy na myśl, była je ­
szcze tak młodą...

Głaszcząc jasne włosy dziewczęcia, całując 
je w różane usteczka, straciła pamięć potwornego 
widma przeszłości....

Tak upłynęło jeszcze sześć tygodni.
Pomimo, że była czasem tak słabą, że trn ­

dno jej było podnieść głowę z poduszek, nadzieja 
szczęścia przepełniała jej duszę.

Dziecię miała ciągie przy sobie i najczulszą 
opiekę męża... tego męża,- który zrazu wydawał 
się jej szorstkim, pozbawionym wszelkich uczuć, 
tyranem.... Jakże gorżko żałowała swojej po 
myłki 1

Pewnego rana rozrzewniona, trzymając jego 
rękę w swojej, rzekła ze łzami, cicho spływające- 
mi po jej twarzy.

— Jakiś ty dobry, mój mężu... Czemnż cię 
nie znałam, tak, jak cię znam dzisiaj. Zawsze po­
sądzałam cię o brak serca, o obojętność dla 
mnie....

— Uspokój się Nataljo....
— Zdawało mi się, że nasze temperamenta 

i charaktery wręcz przeciwne, że ślepy wypadek 
złącżył nas, ale że nas nic, nawet dziecię, po­
ważnie, w jednem uccncin i w jednym poglądzie 
na życie, połączyć nie zdoła.. . Omyliłam się 
ciężko.... zawiniłam.... zapomnisz o mojej winie ?

Taką była jej ostatnia rozmowa z mężem, w 
kilka dni potem zgasła lekko, bez boln i bez 
świ łom ości o śm ierci, bez jej obawy, która 
byłaby dla niej straszniejszą od wszystkich m ę­
czarni.

Um arła w złudzeniu...., że nie oceniła jak 
należy swego męża, że gdyby była lepiej poznała 
jego charakter, byłaby żyła z nim w wieczystej 
zgodzie i harmonji.

On... nie wywiódł jej z b łędu, zostawił na­
wet winę po jej stronie. Może i szczerze był prze­
konany, że uczynił wszystko dla szczęścia mło­
dziutkiej swej towarzyszki, co .przyzwoity" mąż 
uczynić jest w obowiązku.

I  wyprawiwszj nieboszczce wspaniały pogrzeb, 
powrócił do dóbr swoich, a opowiedziawszy przy­
jacielowi swojemu, panu Grzegorzowi, przykładną 
skruchę swojcj żony, zakończył z westchnieniem:

— Niestety, złam ała mi życie, zbrzydziła 
stan małżeński... a jednak , powiedz, czy choćby 
dla córki nie powinienem się powtórnie ożenić?

Pan Grzegorz, stary kawaler, weredyk i zna­
jący swego kolegę i przyjaciela na wylot, odrzekł 
surowo:

—  Ani ona tobie nie złam ała życie , ani ty 
jej, albo jeżeli chcesz: oboje złamaliście je sobie 
nawzajem, tak  samo win jest po jednej i po dru­
giej stronie, albo jej nie było wcale, a wiesz d la­
czego ?

— Ciekawym też...
—- Dlatego winy nie ma, boście się n ie  d o ­

b r a l i .

W pół rokn potem , młody wdowiec, nie do­
czekawszy końca żałoby, ożenił się z tęg ą , ru ­
mianą , zawsze śmiejącą się i grubo posażną 
panną Y...

Uczynił to... d l a  c ó r k i .



2 DZIENNIK POLSKI

które są zbyt elementarne dla jego miejskiego ró 
wieśnika. Początek nauki powinien tedy być in 
nym dla wiejskiego, a innvm dla miejskiego dzie­
cka , podobnież i koniec nauki nie ten sa m , bo 
wcale inne przeznaczenie w późniejszem ich życiu. 
Dla tego to inne zgoła szkoły ludowe pospolite 
chcemy urządzić dla wiejskiej i dla miejskiej dzia­
twy. Szkołn w iejska, rozporządzająca mniejszumi 
środkam i, najczęściej przez jednego tylko nauczy­
ciela pro' i dzona i ograniczona do nauki półdzien- 
nej, zostanie podzieloną na 3 tylko oddziały, i łą ­
cząc wiedzę praktyczną z przedmiotami szkolnemi, 
stworzy dla kmiecia skromną, ale zaokrągloną ca­
łość wiedzy elementarnej. Na 6 klas podzielona i 
przez 6cin nauczycieli prowadzona szkoła ludowa 
miejska, poda bogatszym przeważnie, korzystniej­
szą wiedzę, i będzie miała charakter szkoły przy­
gotowawczej dla gim nazjum , stosownie do wyma­
gań miejskich rodziców. W przypuszczeniu jednak, 
iż także niejedno miejskie dziecko nie pójdzie ni­
gdy do innej szkoły, będzie szkoła ludowa miujska 
podobnież tworzyć w całości swej zaokrąglony sy­
stem elementarnej, ale już nieco wyższej edukacji 
ludowej W tym celu plan nauki będzie tak  roz­
łożony, ze przygotowanie do szkół średnich będzie 
nkończone z klasą 4 tą , klasa 5 i 6 zaś zaokrąglą 
naukę dla tych dzieci m iejskich, które nie pójdą 
nawet do szsoły wydziałowej.

W szkołach pospo.itych będzie t y l k o  n e- 
w e m to, że oprócz robót ręcznych kobiecyc h, 
będą także zaprowadzone roboty ręczne męskie, 
skoro potrafimy uzdolnionych nauczycieli do tego 
wychować. W mieśc.e będą roboty te miały na 
celu wyrobienie zręczności obchodzenia się z drze­
wem i żelazem — a i młodzieniec, który ukoń­
czył uniwersytet, będzie nieraz wdzięczny szkole 
Indowej za to, że mu nastręczyła sposobność do 
nabycia tej zręczności, która mu może chleb za­
pewnić na Sybirze, albo w Ameryce Ważniejszą 
jednak rzeczą będą te ręczne ćwiczenia na wsi, 
jeżeli będą dobrze pok ierowane. W każdej okolicy, 
u nas, w każdej pi “,wie wsi większej, l i n ia ł  nie­
gdyś jakiś przemysł odw eczny, oryginalny, sr >jski, 
zdolen rozwoju samoistnego. Dzięki temu prze­
mysłowi można było spędzić użytecznie długie dni 
zimowe, można było i grosz jaki zarobić i nie­
jedną domową potrzebę opędzi i ; dzięki temu prze­
mysłowi, kraj nasz zachował dotychczas nawet 
malowniczą i swojską charakterystykę, świadczącą 
głośno i widomie o tern, że kraj ten jeszcze za­
wsze naszym krajem. Dziś niestety ten przemysł 
rodzimy zaczyna znikać, i zaczyna ustępować pro­
duktom pozakrajowych rękodz elni fi brycznych. 
Lud przeto gotów być pozbawionym i zatrudnienia 
i zarobku, a to z wielką szkodą narodowej ego 
indywidualności, której treść, ubiór i obyczaj s ta ­
nowią nie mniej od mowy. Jeżeli władze szkolne 
zad dzą sobie ten trud, że każą w każdej okolicy 
właściwy tej okolicy przemysł uwzględnić, że 
każą z wszelką ścisłością przestrzegać rodzime 
tradycje i formy, tedy przysłużą się dobrze ludowi. 
Zrobią mu natomiast krzywdę oczywistą, jeżeli 
każą bezmyślnie naśladować formy zachodnio­
europejskie. Naśladownictwo takie nie wytrzyma 
nigdy konkurencji z przemysłem zachodu, a bę­
dzie estetyczną i narodową herezją, niezasługującą 
na i idne pobłażanie. Formy właśnie zazdrośnie 
przestrzegane, mogą się roza aąć w bogatą a 
uroczą całość, przy wrastającej oświacie ludu, a 
oryginalnością swoją nietylko się oprą na .zdowi 
obcego tow aru, ale mogą sobie nawet zdobyć 
wstęp na targi zachodniej Europy.

Nauka powtarzania zaprowadzona przy wszy­
stkich szkołach wiejskich, zakończy i utrwali dzieło 
szkoły pospolitej, łącząc ostatecznie nabytą wiedzę 
z praktyką życia codziennego, k tórą zresztą szkoła 
wiejska ani na chwilę z oka tracić nie powinna.

Choć szkoła ludowa miejska może służyć w 
zupełności jako przygotowanie do przejścia do 
szkół” średniej, mniemała komisja, że w przy­
szło.. . dobrze urządzone szkoły wydziałowe, po­
winno przyjmować większość uczniów szkoły miej­
skiej i część jakąś dzieci, co pokończyły szkołę 
w iejską; gimnazjum zaś klasyczne winno stać otwo­
rem tylko dla nmysłów o naturze bardziej speku­
lacyjnej, a zatem młodzieży, która się wtedy tylko 
potrafi społeczeństwu wypłacić za odziedziczone 
mienie, jeżeli posiędzie wyższe wykształcenie, i je­
żeli potem r aby tą  wiedzę odda społeczeństwu n- 
usługę. Większość dziatwy miejskiej oprócz wy­
jątków bardzo uzdolnionych, lub zamożniejszych, 
powinna iść do szkoły wydziałowej.

Raz przecie należy mieć tę  odwagę i wy­
powiedzieć głośno, choćby najniepopularmejszą 
prawdę, l a k ą  prawdą jest to, że powszechna u nas 
m anja posyłania dzieci do szkół średnich jest ta- 
biem samem życiem nad stan, nmysłowem, jak 
niemniej u nas powszechna m anja pańska jest ży­
ciem -nad stan, materjalnem. Szlachcic każdy i 
każdy, co się mieni być szlachcicem, wyobraża 
sobie, iżby dzieci degradował i h ań b ił, gdyby im 
nie dał gimnazjalnego albo przynajmniej realnego 
wychowania, tak  jak myśli, że hańbiłby sam sie­
bie i żonę, gdyby nie trzymał czwórki i kucharza. 
Choć jest niby posesjonatem , wie o tern dosko­
nale, że mająt* k ziemski swój trzyma tylko u ban­
ków w mowieczystej dzierżawie, a ma dzieci mno­
go; każdemu z nich zostawi kilka tysięcy, w naj­
lepszym razie kilkanaście tysięcy złr. Mimo to i 
dla siebie i dla nich nie traci fantazji, posyła ich 
z ciężkim wysiłkiem do gimnazjum i wycho­
wuje wyłącznie na ziem ian, na szlachciców, 
na panów, dla których ciężka prozaiczna codzien­
na praca z konieczności w strętną będzn. Potem 
puści w świat pozbawionych majątku często nie­
zdolnych do innego zarobku nad dobre ożenienie. 
Wyjątkowo w tym kierunku uzdolnieni zdobędą 
dla siebie zaszczytne albo choćby tylko jakie takie 
utrzymanie w uczonych zawodach, ogół zmarnieje 
tak, jak szlachta, jako stan marnieje pod wpływem 
takiej edukacji. Choć przykład synów szlacheckich, 
uczęszczających bez zamiłowania i powołania do 
gimnazjów, wcale nie jest zachęcającym, wszyscy 
n a ś la d u j ten przykład. Podobnie jak  szlachcic, 
tak i siądź ruski nie wyobraża sobie dla swego 
syuot in ie edukacji nad gimnazjalną i mniema, że 
uwłac a*by kapłańskiej czci, nie posyłając dzieci 
do i akół średnich, -  za przykładem dwu przewc - 
dni h wi rstw w społeczeństwie idą wszystkie inne, 
a wreszcie stróż kamieniczny obdziera siebie z osta 
tniego g rosza, aby tylko mógł posyłać do gimna­
zjom chłopca o średnich bardr o zdolnościach i m a­
n y  o te rn , że go kiedyś zobaczy panem. Ztąd 
pochodzi, że u nas frekwencja gimnazjalna jest 
ogromną w porównaniu z frekwencją do szkół 
ludowych, ztąd pochodzi, że w przepełnionych 

rzadko tylko można osiągnąć istotny 
cel klasycznego wychowania, i że ogół młodzieży 
ma wrażenie, że się uczy nie wiedzieć poj co 
orm gramatykalnycb, a rodzice sarkają na to, że 

niepotrzebnie po gimnazjach uczą tej greki, tej

łaciny i tej h istorji, które się na nic w prakty- 
cznem życiu nie przydadzą. Wreszcie chłop zamo­
żny pozostawia syna z umysłu w takiem nieuctwie, 
w jakiem sam w yrastał, przestrzegając go, że je ­
żeli się będzie uczył, przestanie być zamożnym 
gospodarzem i arystokratą pośród sio ła, a stanie 
się oto takim  głoinym  paniczem, jak ci wszyscy, 
którzy się w wytartych surdutach ro ją  dokoła.

Że tak  jest, że nie przybywają n nas siły 
zarobkujące, że ipołeczeństwo nasze zawsze po­
dobne do ogromnej głowy, co na wątłem ciele 
wyrosła, że pom ędzy niespożytą masą ludu i de­
likatnym kwieciem inteligencji istnieje ciągle pu­
sta  przepaść, do której sij wdzierają wygodnie 
obce żywioły, zwykle mniej wykształcone, ale spry­
tniejsze, i przeto zdolne do pasożytnego bytu, 
utrzymywanego kosztem naszych soków żywotnych, 
to po części winą jest[tych arystokratycznych prze­
sądów, które dotąd społeczeństwo nasze na wskroś 
przenikają, mimo często głośno wywoływanych 
demokratycznych haseł. Ale po części to także 
wina owego zgoła niepraktycznego urządzenia 
szkół, które dla nas zadekretowano. Choć szlachcic 
albo ksiądz, adwokat albo nrzędnik chciałby 
śmiało zajrzeć prawdzie w oczy, choćby chcieli 
zrezygnować z wszelkiej arystokracji niewczesnej, 
i choćby chcieli dziecku praktycznie nzdolnione- 
mn otworzyć drogę zarobku, nie znajdą w kraju 
szkoły, któraby go do przemysłu przysposobiła. 
Choćby zamożny włościanin, który sobie skrzętnie 
mająteczek nazbierał i ziemi nakupił, chciał z sy­
nów swoich zrobić włoś( in prawie, ale takich 
włościan śwńtłych, którzyby się szczycili km ie­
cym stanem, i którzy by stali się obywatelami 
kn.ju, nie zarzuciwszy siermięgi obycz_jów 
przodków,— nie znajdzie w całym kraju żadnej a 
żadnej szkoły, któraby podawała trochę szerszą 
wiedzę, a równocześnie nie wyrywała raz na 
zawsze z otoczenia wiejskiego, nie wykolejała i 
niennieszczęśliwiała gospodarza przyszłego, jedne 
i drugiej potrzebie winne uczynić zadość miejskie 
szkoły wydziałowe; ale tak, jak one są dziś urządzo­
ne, zgoła żadnej potrzebie nie czynią zadość. 
Komisja edukacyjna postanowiła zrobić to, co od 
niej należy. Na to by na przyszłość zapobiedz 
złemu, przedłożyła komisja Izbie wnioski dotyczące 
zupełnie odmiennego a praktycznego urządzenia 
szkół wydziałowych. Jeśli te wnioski zostaną p rzy ­
jęte, i staną się prawem, będą w przyszłości 
istnieć u nas dwojakie szkoły wydziałowe męzkie, 
jak dwojakie szkoły pospolite ludowe. Dziecko 
miejskie, które nkończy rok IV. szkoły ludowej, 
pójdzie do szkoły wydziałowej o charakterze prze­
ważnie przemysłowym. Tu otrzyma pewne dalsze 
wiadomości, dotyczące głównych gałęzi wiedzy 
ludzkiej, zawarte już nie w ogólnej czytance, ale 
u osobnych podręcznikach. Obok tych nauk uspo­
sabiających do obywatelskiego żywota, a mówią­
cych v..eszcie tylko o społecznem i przewodni- 
czem otoczeniu ucznia, zajmą jednak ważną rolę 
wiadomości, usposabiające do przemysłowego i 
handlowego życia; rodzice chłopca, który skończył 
taką szkołę wydziałową, nie bęuą już narzekać na 
to, że marnował dzieciństwo na n&nce języków 
klasycznych, a nznają, że wyszedł ze szkoły le­
piej przysposobiony do życia, które go czeka.

Syn zamożnego kmiecia, który ukończy szkół­
kę wiejzką, znajdzie także dla siebie pomieszcze­
nie w szkole wydziałowej męzkiej o charakterze 
przeważnie rolniczym. Szkoła ta poda w 3 tylko 
latach skromniejszy zakres wiedzy ogólnej, ale 
założona gdzieś w powiecie i odwidzana tylko 
przez dzieci kmieci nie wyrwie ich z otoczenia, i do 
brze zrobi jeźli będzie wymagać od swoich ucz 
niów tego, aby koniecznie chodzili w stroju chłop 
skim, używanym w okolicy, i wróci kmieciowi syni 
lepiej przysposobionego do późniejszego zawodu 
swego, i dobrze podnezonego pod względem gospo­
darczym.

Tern będzie się różnić szkoła taka od niższej 
szkoły rolniczej, z którą móże być zresztą często­
kroć połączona, że nie włodarzy i ekonomów bę­
dzie wyrabiać, jedno samoistnych gospodarzy 
posiadających obok wiedzy rolniczej, także i pe­
wne ogólne wykształcenie sposobiące do obywatel­
skiego życia.

Wiem dobrze, że choć istnienie takich szkół 
tu  uchwalimy, wiele wody npłynie zanim takie 
szkoły staną się u nas rozpowszechnionemi. Nie 
mniej powzięta dziś uchwała nie tylko pod wzglę 
dem politycznym będzie wzięciem w posiadanie 
nowo uznanych praw kraju naszego, będzie ona prócz 
tego, da Bóg, początkiem nowego a pomyślnego 
zwrotu w dziejach szkolnictwa i kraju  całego. 
Wiem, że miasta i powiaty sparzone są dotychczaso­
wą jałowośc.ą szkół wydziałowych. Ale zmiana nasza 
w istn ii,ących jeszcze szkołach wydziałowych m iej­
skich, stanie się dla innych miast zachętą do 
odnowienia usiłowań około założenia szkół wydzia­
łowych i nie wątpię, że gdzieś w kraju znajdą się 
powiaty, które choćby na spółkę założą szkołę 
rydziałową rolniczą. A jak  powstanie jedna szkoła 

taka, i jeźli będzie dobrze prowadzoną, jestem o 
to spokojny, powstanie ich więcej : a wtedy 
rozpocznie się proces niezbędny, jeśli mamy żyć 
jako społeczeństwo i naród. Nie już pojedyncze 
jednostki będą się wyrywać z pośrodka ludu, dą­
żąc do co raz wyższej oświaty; poziom całego ludu 
naszego zacznie się powoli ale statecznie podnosić, 
powstanie obywatelska warstwa średnio-przemy- 
słowa i kmieca. Staniemy się silneini, będziemy 
stać na własnych nogach, i nie troszcząc się o 
chleb powszedni, na który zawsze potrafimy zaro­
bić, nie będziemy już narzekać niedorzecznie, że 
w gimnazjach uczą zrównań drugiego rzędu, try ­
gonometrii. łaciny i greki. Będziecie wiedzieli, że 
świętem gimnazjów przeznaczeniem wyrabiać kwiat 
i czoło narodu, że nie każdy wprawdzie może iść 
do gimnazjum, ale, że barbarzyńskim narodem 
byłby naród ten, w którymby ladzie pod jakimbądź 
względem wyjątkowo .yposażeni nie znaleźli szko­
ły, w którejby się nie wyrabiali na ludzi tego lub 
owego zaw odu, ale na lndzi pięknych i dobrych 
w starogreckiem tego słowa znaczenia. Brooiąc 
tedy wniosku, k tó ry  gimnazjom pozbawi niejedne­
go ncznia —• sądzę, że bronię tąkże interesu 
gimnazjów i klasycznego wykształcenia. Ogromna 
więaszość ludzi ma praktyczne tylko usposobienie, 
może być bardzo zdolną w praktycznym zawodzie, 
i! marnieje tylko przy nauce klasycznej. Ci nie­
chaj stronią od progów gimnazjalnych, niechaj zię 
sposobią w nowych szkołach wydziałowych, a p o ­
tem w specjalnych przemysłowych i rolniczych 
szkołach na lndzi użytecznych dla siebie i d ru­
gich. Obok nich na samotnej yżynie, będą za­
wsze stały gimna: ' i  jako świątynie spokoju, n a ­
uki, w których duchy historji i matematyki, i k la­
syczne dachy Aten i Rzymu, będą sposobić do 
wyższego życia młodzież wybraną, zaprawiając do 
wyższych ideałów, stroniąc od bezpośredniej m y­
śli o praktycznych celach. Choć nie wejdą do

świątyni niepowołani, nigdy młodzieży nie braknie' 
u jej ołtarzy. Z wielką tedy korzyścią będzie się 
młodzież kształciła na nczonych, na wieszczów, na 
kapłanów i mężów stanu. Jeśli żądam, aby było 
jak najwięcej szkół dla umysłów praktycznych, to 
dlatego także, aby niezbędne przybytki czystej 
nauki, przeznaczone dla najzdolniejszych i najza­
możniejszych, mogły co raz lepiej spełniać swoje 
zadanie, wysełając w świat tych, którzy jak do 
tąd  tak i nadal winni być najczystszą chlu6ą na­
rodu , świadcząc o nim postronnym , gotowi 
do czynu, gotowi do natchnień, gotowi do poświę­
cenia.

Korespondencje.
K raków  24. października.

(W yjazd  prezydenta miasta do W iednia w spra­
wach miejskich.— Kolej transwersalna.— Poprawa 
stosunków sądowych.— Tłumaczenie klasyków rzym ­

skich)
Prezydent miasta dr. Weigel ma zamiar w 

interesie oświetlenia elektrycznego zwidzie wy­
stawę w Wiednin, dokąd 28. października b. r. 
wyjeżdża na kilka dni; obok innych spraw dla 
interesów naszego miasta ważnych, ma prezydent 
również poczynić odpowiedne kroki, aby wreszcie 
weszło w życie przyrzeczone połączenie kolei tran s­
wersalnej z Krakowem za pomocą kolei zwanej 
Szleppbahn kosztem przeszło 300.000 złr. Przy 
sposobności tej zwidzi prezydent odpowiednie to- 
piarnie łoju w okolicy Wiednia, ponieważ istnieje 
już myśl, aby rzezalnię krakowską rozszerzyć przez 
dobudowanie takiego zakłada.

Budowa kolei transwersalnej w Podgórza po­
stępuje dość szybko; ma ona być wykończoną do 
1. grudnia o tyle, aby pociągi z szutrem mogły 
a niej kursować, ale a postępu robót wnosić m o­
żna, iż termin ten zostanie odroczony.

Przez 3 dni bawił tu  radca ministerjalny p. 
Wilhelm Pichs, w cela wizytacji tutejszosądowych 
więzień i wyjechał ztąd do Lwowa; życzeniem mi­
nistra sprawiedliwości ma być alokowanie odpo­
wiednie sądu we wszystkich jego oddziałach i w 
tym też cela złożono komisję z prezydenta pana 
Antoniewicza, prezesa p. Kaweckiego} i radcy p. 
Czys zczana. Pan prezydent Dargnn, zwidzał 
wczoraj lokale sądu delegowanego cywilnego i dzi­
wił się sam, jak może być cierpianym taki stan 
rzeczy, aby w jednej sali aż 14 referentów równo­
cześnie urzędowało. Najodpowiedniejszą rzeczą by­
łoby, z dzisiejszego Collegium juridicum, gdy bu­
dynek nowej wszechnicy ukończonym zostanie zro­
bić sąd delegowany cywilny, dzieląc go na dwie 
sekcje.

Jedna z nader ruchliwych księgarń tntejszych 
wydała dwunasty tom dosłownych tłnmaczeń kla­
syków łacińskich, obejmujący mowy Cycerona 
przeciw Katylinie w przekładzie p. Izydora Poeche. 
Tłumaczenie odznacza się dobrą polszczyzną i wier- 
nem trzymaniem się tekstu.

Delegacje wspólne.
W iedeń  23. października. (Delegacja austrja- 

cka.) Hr. Kalnoky otwierając posiedzen ie delegacji 
powołał na przewodniczącego najstarszego wiekiem 
bar. F lnckf, poczem wybrano 35 głosami ua 53 
głosujących prezydentem ks. Czartoryskiego, który 
przemówił jak następuje: Z łatwem do pojęcia za­
kłopotaniem zabieram po raz pierwszy głos z tego 
miejsca, które zajmowali dotąd tylko znakomici i 
doświadczeni dyplomaci. Co do mnie, panowie, za 
tak  pochlebne dla mnie zanfanie mogę wam tylko 
odpowiedzieć podzięką i zapewnieniem, że mam 
szczere chęci spełnić tak, jak umiem najlepiej wło­
żone na mnie obowiązki. Nie czaję się uprawnio­
nym z tego miejsca objaśniać mniej lab więcej pod­
miotowe ogólno stosunki polityczne. I  tylko to po­
zwolę sobie skonstatować jako fakt niezaprzeczony, 
że potrzeba pokojn stała się dla Indów potrzebą 
powszechną, i że wszystkie rządy stara ją  się szcze­
rze liczyć się z tą  potrzebą i ntrzymać pokój, jak  
długo to będzie możebnem. W takich warunkach 
delegacja przy obradach nad preliminarzem woj­
skowym uwzględu. zapewne przedewszystkiem fi­
nansową sytuację państwa, i pam iętając o tern, że 
utrzymanie równowagi pomiędzy dochodami a wy­
datkami coraz bardziej staje się koniecznem zbada 
szczegółowo wymogi, ale nie da się złndzić z drngiej 
strony przez prądy pokojowe i przyzna wszystko 
to, co absolutnie jest potrzebnem, aby austro-wę- 
gierska monarchia mogła być gotową do wystąpie­
nia zbrojnie w każdym wypadku, gdzie tego żądać 
będzie honor, prawo i istotne interesa Indów. 
(Oklaski).

Wymogi te konieczne da utrzymania potęgi 
monarchii pogodzić z sytuacją i stanem finanso­
wym państwa, jest z pewnością trudnem  zadaniem, 
ale rozwiązać je w sposób o ile możności zado­
walający, będzie celem dążeń waszych. A broniąc 
potęgi monarchii nie zapominajmy o tern, że nie- 
masz prawdziwej potęgi bez jedności i dlatego 
eeńmy wysoko instytucję delegacji. Instytucja ta, 
rzuca most na Litawie i umożliwia mu w zgodzie 
braterskiej żyć z ludami korony św. Stefana, 
umożliwia działać i walczyć za potęgę i wolność 
anstro węgierskiej monarchii. (Oklaski). Najwyż- 
szem uzmysłowieniem jedności państwowej jest dla 
nas korona, zwłaszcza wtedy, gdy jej władca jak 
teraz stara  się w sposób ojcowski chronić i waro­
wać prawa wszystkich Indów, połączonych pod 
jego berłem. (Oklaski). I  dlatego przystępując 
obecnie do roboty, chcemy to uczynić pod dawnem 
hasłem : Niechaj żyje nasz cesarz i król!

Po mowie ks. Czartoryskiego przystąpiono 
do wyboru wice-prezydenta. Szczegóły dalszego 
posiedzenia znane są z telegramów wczorajszych, 
które uzupełniamy tylko tern, że do komisji wery­
fikacyjnej wybrany został dep. Jaworski.

Z budżetu przedłożonego delegacjom wyjmu­
jemy daty następujące, dotyczące nas bliżej: W ru ­
bryce nadzwyczajnych wymogów na wojsko znaj­
dujemy: na budowę fortyfikacyj krakowskich z 
ogólnych wymogów (3 mil jny złr.) 900.000 złr., 
na budowę fortyfikacyj przemyskich z ogólnych 
wymogów (5,500.000) 1,000.000 złr., na uzupeł­
nienie uzbrój’ń Przemyśla 60.000 złr., na takież 
same uzupełnienie uzbrojenia Krakowa (2. i o stat­
nia ra ta  z ogólnych żądań w kwocie 60.000)
30.000 złr. Na budowę magazynu intendanckiego 
w Krakowie 50.000 złr., na budowę magazynu 
prochowego w Krakowie 40.000 złr. Ministerstwo 
spraw zagranicznych żąda nadzwyczajnego kredytu 
w kwocie 77.203 złr., na rok 1883, celem po­
krycia wydatków z powoda koronacji w Moskwie.

K R O N I K A .
Lwów dnia 24. października.

Wiadomości osobiste. Ks. Roman C z a r t o ­
r y s k i ,  który zachorował podczas sesji sejmowej, 
bawi ciągle jeszcze we Lwowie, gdyż w stanie jego 
zdrowia zie zaszła dotychczas żadna zmiana. — Pp. 
O h a n t r e  i M o r t i l l e t ,  dwaj uczeni francuscy, od 
kilku dni bawią we Lwowie. W poniedziałek i wtorek 
zwidzali muzeum hr. Dziedaszyckich i zakład naro­
dowy im. Ossolińskich. — Panna K o t  es, córka za­
rządcy fnndacjl Skarbkowskiej, została zaręczona z 
p. E l e k t o r o w i c z e m ,  doktorem medycyny.— Erazm 
B i b o r s k i ,  najstarszy zecer drukarni Czasu, uro­
dzony w r. 1814, zmarł wczoraj w Krakowie. — 
Prof. Piotr R i e s s ,  którego badania w dziedzinie 
elektryki wielki zwrot sprowadziły w tej nance, zmarł 
w Berlinie w 80 r. życia. — W Frankfurcie zmarł 
dnia 22. bm. znakomity malarz i rysownik, Albert 
H e n d s c h e l .  — Prawdopodobnie jeden z ostatnich 
naszych kawalerów maltańskich rozstał się z tym 
światem dnia 16. bm. we wsi Mihulczyc w Sando­
mierskiem. Był to Wojciech Grzymała K o s k o w s k i ,  
starzec liczący jnż 94 lat wieku, niegdyś żołniern 
armji Napoleona Wielkiego.

Smutne oznaki. Pod tym tytułem, pisze P ro- 
łom, odebraliśmy następujące pismo : .Ileż to hałasu 
i krzyku podejmują u nas, gdy jaki ubogi włościanin 
„russkij", pragnąc dań dziecku wychowanie, a nie 
mając ku tema środków, odda je do OO. Zmartwych­
wstańców. Hałas ten, krzyki i wyrzuty są najsłu- 
szniejsze; wiadomo bowiem każdemu, co to aa kornyśó 
z OO. Zmartwychwstańców. Lecz coż powiedzió na 
to, gdy to samo c_/ni „iłowiek, uchodzący na naj­
lepszego patrjotę, a do tego majętny, człowiek będą­
cy członkiem Stanropigii i Proświty. Odpowiedź na 
to pozostawiamy naszym czytelnikom, dodając, że 
demoralizacja pomiędzy nami szerzy się w sposób 
olbrzymi, i że jeśli tak dalej potrwa, to przeciwnicy 
nasi doczekają się tryumfa, że będą mogli na ru­
inach Rnsi wznieść okrzyk na cześć rówzości i bra­
terstwa w tym sezsie, w jakim je chcieli i chcą widzić".

W sprawie obraza Matejki „Sobieski pod 
Wiedniem", wysłanego już z Wiednia do muzeum 
watykańskiego w Rzymie, sekretarz Szkoły Sztuk 
pięknych, p. Marjan Gorzkowski, otrzymał n Rzymu 
od Jego Em. kardynała Ledóchowskiego, arcybiskupa 
gnieźnieńskiego i poznańskiego, pismo n dnia 19. bm., 
w którem pisze między innemi:

„Osobistość wysoko postawiona, która na kilka 
dni z krajn do Rzymu zawitała, wspominała mnie 
i kardynałowi Jacobiniemn, iż dwóch czy trzech 
z naszych panów zamierzało przybyć do Rzymu 
w grudnia, by imieniem pana Matejki i Polski, obraz 
Sobieskiego Ojcu świętemu przedstawić. Penieważ 
pan o tern w swym liście nic nie wspomina, a obraz 
wkrótce zapewne tu stanie, proszę pana, byś zechciał 
napytać odemnie pana M!atejkę, jaką jest w tej mie­
rze jego intencja. Mnie się zdaje, że akt wręcze­
nia obrazu z pewną okanałością powinienby być wy­
konany.

Jeżeli taką także jest myśl naszego mistrza 
i jeżeli napowiedziani panowie przybędą, obraz mógł­
by w pace zaczekać na ich przybycie, w ich obe­
cności być wypakowanym i przez nich potem Ojcu 
świętemu oddanym wran z listem, który oni zape­
wne przywiozą od pana Matejki dla Jego Świąto­
bliwości.

Jeżeliby zaś udzielona wiadomość o przybyciu 
tych panów z krajn sprawdzić się nie miała, niech 
odemnie poprosi pana Matejkę, aby polecić zechciał 
spełnienie tego aktu kióremukclwiek z nas polskich 
kardynałów, w Rzymie bawiących, bo mnie się zdaje, 
że wypadek dla narodu naszego pod wszystkiemi 
względami tak wielce zaszczytny, z przynależną sobie 
nroczystością powinienby być zakończony.

I  w takim także rezie byłoby pożądaną rzeczą, 
aby kardynał wybrany mógł przy akcie przedstawie­
nia obrazu wręczyć Ojcu świętemu list od naszego 
mistrza."

Poświęcenie nowo wybudowanej kamienicy 
dla domu nbogich miasta Lwowa, odbyło się dnia 24. 
b. m. w obecności prezydenta miasta p. D ą b r o w ­
s k i e g o .  Poświęcenia dokonał ks. prałat J u r ­
k o ws k i ,  a ubodzy bardzo serdecznie dziękowali, 
tak czcigodnemu prałatowi, jak i prezydentowi miasta 
za troskliwą opiekę i wspaniałomyślną ofiarność 
gminy.

Posiedzenie kółka nauczycieli szkół wyż­
szych odbędzie się dnia 27. października o godzinie 
6ej w sali fizyki szkoły realnej. Na porządku dzien­
nym : 1. O podręcznikach geograficznych, ref. dr. 
L. Kubala. 2. O uzmysłowieniu odbijania i łamania 
światła, ref. prof. J . Soleski. 3. Lnźie komunikacje.

Zapis. Znana powszechii. z dobroczynności śp. 
Jalja K a r p i ń s k a ,  zapisała towarzystwu św. Józefa 
z Arymatei, zajmującemu się bezpłatnem grzebaniem 
ubogich zmarłych, kwotę 400 złr. na pomnożenie fun­
duszu żelaznego tej użytecznej instytucji. Wydział 
towarzystwa, podając ten szlachetny czyn testatorki 
do publicznej wiadomości, pragnie w ten sposób od­
dać cześć pamięci zacnej dobrodziejki, która i za ży­
cia nie skąpiła towarzystwu materjalaej pomocy i 
skutecznego poparcia.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciala rzecnywistego szkoły w Siemianówce, 
Leona Kwaśnickiego, rzeczywistym aanczycielem szkoły 
etatowej w Żubrzy; nauczyciela tymczasowego szkoły 
etatowej w Zuchorsycach, Filipa Ohrzystyńskiego, 
rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły; nauczyciela 
tymczasowego szkoły etatowej w Pozdzimierzu, Bazy­
lego Bic ja, rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły; 
nauczyciela tymczasowego szkoły etatowej w Zyrawie, 
Karola Habdasa, rzeczywistym nauczycielem tejże 
szkoły; nauczyciela tymczasowego szkoły etatowej w 
Widynowie, Eliasza Laszczaka, rzeczywistym naucny- 
cieiem tejże szkoły; nauczyciela tymczasowego szkoły 
etatowej w Russowie, Hilarego Piotrowskiego, rze- 
cnywistym nauczycielem tejże szkoły; nauczyciela 
tymczasowego szkoły etatowej w Klodzienku, Jana 
Wasyana, rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły; 
nauczyciela tymczasowego szkoły etatowej w Lubiani* 
Marcelego Korczyńskiego, rzeczywistym nauczycielem 
tejże szkoły i nauczyciela tymczasowego szkoły eta­
towej w Horodyszczu, Jana Benesza, rzeczywistym 
nauczycielem tejże szkoły.

Okradzenie poczty. Jak  donosiliśmy, dnia 20, 
bm. okradziono w Bnkaczowcach urząd poci Łowy, 
mianowicie zabrali złodziej* ik.zynkę pocztową z li­
stami pieniężnemi wartości 970 ałr., tudzież gotówką 
i znaczkami pocztowemi 180 złr. Żandarm Stazisiaw 
P i w o w o ń s k i  wziął się bardzo energicznie do odszu­
kania złoczyńców i zdołał ich pochwycić w chwili, 
kiedy nUnaruszone jeszcze listy i pieniądze mieli 
przy sobie. Z tsgo powodu urząd pocztowy nie po­
niósł żadnej szkody.

Kradzież. Dnia 14. bm. skradziono w Ujhely 
na Węgrzech następujące złote i srebrne prsedmioty: 
Srebrny puhar ze izaczkiem B. 8., srebrną l 1/*” 
litrową koneweczkę na śmietankę, ozdobie *ą rypu-

kłeml różami, 8 srebrnych łyżek znaczonych M. O., 
8 srebrnych łyżeczek deserowych, 3 srebrne łyżeeski 
do kawy, garnitur składający się z broszy, bi nio- 
lety i kulczyków złotych, zdobnych szmaragdami i 
brylantami, medalion z turkusami, medalion czarno 
emaliowany, 2 złote łańcuszki wagi po 25 dukatów, 
4 rozmaite złote brazzolety, kolię starożytną, 4 pary 
kulczyków słotych z turkusami i brylantami, 8 pod­
stawek srebrnych, złoty zegarek antyk r. 1713> 
starożytną złotą spinkę do włosów i srebrny zegarek 
z takimżs łańcuszkiem. Szkoda wynosi do 3000 z łr.

W ykaz in spekcji d y rek c ji po licji i  dnia 
24. października. Pan M. B. Z»ab_t n fury n ulicy 
Stryjskiej snrdut watowany ciemno-niebieskiego kolo­
ru, a Ignacy Kakane, uczeń gran njalny, książeczkę 
pocztowej kasy oszczędności N. 35770 na j«go na­
zwisko wysławioną z wkładką 1 złr. 50 ct. — Or­
gana policyjne przyaresztowały furmana pocztowego 
z kwotą 67 złr., a słnżącę Katarzynę Sroczyńską 
ze skradzionem łóżkiem, złotym zegarkiem damskim, 
książeczką kasy oszczędności na kwotę 170 złr. i 
innemi rzeczami.

Śmierć w płomieniach. Obok drogi Siechow- 
skiej, za rogatką Zieloną, pod 1. 37, czteroletnia 
Rozalja Romankiewics, stała się ofiarą nieostrożności 
swego dziadka, Francisnka My noszą, u którego się 
dotąd chowała. Dnia 21. bm. zapalił Mynosz w piecu, 
a ponieważ mimo to prawdopodobnie nimno mu było, 
zamknął dziecko w douu, zam zaś poszedł do karczmy. 
Pracujący obok domu tego robotnik cegielniany, spo­
strzegł naraz dym i płomienie w izbie domu Mynossa, 
pobiegł czemprędzej, zgasił z wysileniem ogień, ale 
dziecka nie potrafił uratować; zginęło ono w płomie­
niach.

W Stanisławowie odbędzie się w sobotę dnia 
27. bm w kościele parafialnym rzymsko-katolickim o 
godzinie 8, rano żałobne nabożeństwo za spokój duszy 
śp. HenrykaSchmitta, urządzone staraniem redakcji 
pisma Światełko i grona naucs .ieli 4 kl. szkoły.

Z Sandomierskiego otrzymuje K ur jer  P o ­
ranny wiadomość o nader oryginaluem samobójstwie. 
We wsi R . , miejscowy dzie.żawca p. S ., liczący 
około 40 lat, po niedawnej stracie dwóch córeczek i 
żony, popadł w melancholję, dość wyraźaie się obja­
wiającą. Sprzykrzywszy sobie pobyt w miejscu, w któ 
rem go tak bolesne ciosy dotknęły, postanowił wyje­
chać za granicę. W tym celu sprzedał swoje prawa 
dzierżawne za 8.000 rubli i dnia 14. bm, oświadczył 
służbie, że wyjeżdża konno, i jeżeli w ciągu trnech 
dni nie powróci, mają domownicy otworzyć piwzicę, 
do której właśnie wstawiono ciężką pakę z nadeszłem 
świeżo winem węgierskiem i wino to wypić za jego 
zdrowie. Wydawssy te rozporządzenia, pan S. istotnie 
konno wyjechał. Wieczorem jednakże stróż podwó­
rzowy spotkał znowu swego pana skradającego się 
przez ogród kn domowi, został jednakże zobowiązany 
datkiem i słowem, ażeby nikomu o jego tak rychłym 
powro ie nie donosił. Nazajutrz w lesie, należącym 
do wsi, znaleziono konia, na którym p. S. wyjechał, 
zabitego kulą rewolwerową. Obudziło to między służbą 
pewien niepokój, który wzrósł tern więcej, gdy stróż 
opowiedział o skrytym powrocie pana. Ale wszelkie 
poszuk' wania okazały się daremnemi. Dopiero gdy 
wieczorem, za radą ekonoma, w obecności sołtysa 
odbito drzwi do piwnicy, w której miało się przy­
obiecane wino znajdować, spostrieżono pana 8. leżą­
cego w metalowej trumnie, ubratego we frak i już 
martwego. Wieko od trumny leżało obok, w rozbitej 
pace drewnianej, a zmarły trzymał w skostniałych 
rękach kartkę, na której samobójca napisał, iż od­
biera sobie życie przez otrucie się opium, i cały 
majątek, według testamentu znajdującego się w tru ­
mnie, preeznaesa na eele dobroczynne. Testament 
ten istotnie deziono, a sekcja sądowa wykazała 
rzeczywiście otrucie opium. Samobójcy, ze względu 
na jego obłęd umysłowy, nie odmówiono pogrzebu ko- 
ścieliego i pochowano go w tej samej trumnie.

K a p ita liśc i an g ie lscy  zamierzają w krótkim 
czasie wznieść w Królestwie, a mianowicie w P ło ­
ckiem, Gostyńskiem i na Kujawach, około 20 no­
wych cukrowni. Podobno agenci owych L ipitalistów 
traktują już o nabycie gruntów i odnośne budowy 
rozpoczęte być mają z najbliższą wio ną. Pogłoskę 
tę notnje też między innemi i Gazeta Rolnicza, 
zwykle w takich razach dosyć ostrożna.

O pojedynka h r . BathyanyPego z drem 
Rosenbergiem nadeszły następujące bliższe sncze- 
góły: Według nmowy przeciwnicy ustawili się w od­
ległości 25 kroków, a co trzy strzały mieli zbliżać 
uię do siebie o 5 kroków. Pierwszy strzelał Bathy* 
nyi, drugi Rosenberg. Pojedynek miał mieć miejsce 
tylko do pierwszej krwi. Kiedy dwa pierwsze strzały 
chybiły, starali się sekundanci pogodzić przeciwników, 
ale usiłowania ich nie odniosły skutku. Przy trzecim 
strzale hr. Bathyanyi snów chybił, Rosenberg, fc.óry 
miał drugi strzał, mierzył przez ohwilę, a gdy wy­
strzelił, Bathyanyi padł trupem, nie wyrzekłszy ani 
słowa. Obecny lekarz skonstatował, że wszelka pomoc 
na nic by lię nie przydała. Dr. Rosenberg był mu ino 
wzruszony, podał rękę sekundantom i rzekł; „Okro­
pność! Dlaczego mnie kula nie trafiła?" Według 
doniesienia Egyetertesa Rosenberg przed pojedynkiem 
ćwiczył się w strzelaniu do celu w sali snermierki 
K arla, a obecni nieraz się dziwili, że człowiek nie 
mający nic z bronią do czynienia, tak celnie strzela. 
W sali t«j znajdowała się bowiem namalowana postać 
żołnierza, a Rosenberg trafiał zawsze w głowę. Po­
grzeb Bathyanyi’ego odbył się w T 'meszwarze na 
trzeci dzień po pojedynku przy uaziak mnóstwa osób. 
Żona Bathyanyi’ego złożyła na jego trumnie wspa­
niały wieniec z napisem: „Mojemu ubóstwianemu mę­
żowi". Pogłoska o uwięzieniu Rosenberga nie potwier­
dza się, natomiast donoszą, iż Rosenberg wkrótce 
sam przedstawi się prokuratorowi

Nie udało S ię! Pewien donżuan ze stanu ku­
pieckiego rozgorzał szalonym afektem ku jednej z cór 
Terpsychory. Donna okanała się nie bardzo przystę­
pną. Umyślił więc celem pozyskania względów i wy­
robienia sobie prnystępu, przesłać jej prezent. Opako­
wał zatem starannie dwa kosztowne i najmodniejsze 
kostiumy i dołączył bilecik z prośbą, aby jeden n nich 
dla siebie wybrać raczyła; zarazem dodał, że po od­
powiedź ngłosi się osobiście.

Wkrótce posłaniec przynosi mu odpowiedź. Z bi- 
jącem sercem otwiera wonny bilecik, w którym nbó- 
stwiana pisze te tylko słowa: „Panie! Przesłane ko­
stiumy zarówno przypadają mi do gnstn , zatrzymuję 
więc obydwa, skntkiem czego wizyta pańska po odpo­
wiedź — zbyteczna."

Pewien utytułowany człowiek w Petersburgu, 
donosi Nowoje Wr„ rozesłał do swych wlernycieli 
następująccy okólnik tel igr» flezny: „Proszę o nade­
słanie rachunków w środę 3. bm. przed południem." 
W oznaczonym dniu i godnizie zgromadzili się w 
mieszkaniu utytułowanej osoby wierzyciele z rachun­
kami w ręku i z pewnością odebraliby swą nahźy- 
tość, gdyby nie ten nieszczęsny wypade' że dłnżnik 
we wtorek wyjechał zagranicę.

W uniwersytecie npsalskim ubiegała się *  
tym cnasie o stopień dra filozofii panna Helena Frie-
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*ów®a, broniąc rosprawy „O wpływie woja® • Pol­
ską ®a dyplomacja szv idrką*.

Eustachy Lasocki «iegdj audytor trybunału 
*wilnego w Gujanie, następnie aędz.a w Basse- 

Terre aa wyspie Gwadetopie, Bań oDecaie preses 
®|4® ®a wyspie Uarie Galapte (Antylle), założył 
tam wielkie magasyny zbożowe, m , w aaopatrywad 
ładmośó podoaas drożyan; Proletarjat miejscowy 1 
aajbliżssych wybrzeży niewątpliwe rodak, aassego 
błogosławić będzie.________________ ______________

Wiadomości literackie i artystyczne.
T e a tr .  Wczorajszy koncert p. Barcewiosa prse- 

pełsił amfiteatr w nupelnośoi. Ko®certa®ta powitano 
>a wyjściem ®a Bcoaę entuzjastycznemł oklaskami, 
które sio powtarsały po każdym uuimernc, wykoaaaym 
przez Biakomitego skrzypka. Po pierwssym kosceroie 
Wypowiedzieliśmy o grze jego obsterziej aasze zdanie, 
a powtarzamy je raz jeszcze, twierdząc, że p. B. 
jest skońcsosym artystą. Wczoraj zadziwił oa słu­
chaczów tak wykończoną t< chniką, ą mianowicie prze- 
ślicznie wykonanemi tryie.-ami staccatami, jak i 
świetnem zacięciom i wyrazem, którym umiał porwaó 
słuchacza, grając Wieziawskiego polonesa i mazurka, do­
danego po nad program. Z powodu słabości p. Dowial >./- 
skiej, wykosała panna Bzlenygier kilka numerów nie­
objętych programem, a śpiew jej bardno dobre wywarł 
Wrażenie. Szczególnie podobał sio s wdziękiem wy­
konany mazuztk Eratnera. Z rówsą ąympatją powi­
tała publiczność śpiew p. Myssugi, mimo to, że a r ­
tysta wybrał sobie do popisu snasą aż nadto pieśń 
Beichardta: „O ocsko me, o gwiazdko ma!* Wie­
czór zakończyła wesoła farsa St. Dobrsańskiego 
„Złoty cielec,* odegrana z nadzwyczajnym humorom.

* D tiś we enwartek dnia 25. bm. „Travi a, 
opera w 4 aktach Jótefa Verdiego. Panna Bzlety- 
gierówna wystąpi pierwssy raz w roli Yioletty.

W kasynie miejskiem odbędzie sie w sobotę 
dnia 27. bm. koscert izstrumentalzo-wokalny s bardso 
Urosmaiconym programem, urządzony staraniem To 
warnystwa śpiewackiego Lutnia* dla pp. ctłonków 
kasyna miejskiego. Wstęp jak zwykle. Lista ot wart?. 
Pocsątek s uderstniem godsiny 7 '/a wieczór.

Wystawa sabytków i pamiątek s csasów Jana 
U l w Krakowie, w skutek nckwały komitetu i li- 
csne ■ różnych stron nadchodsące życsenia, praedlu- 
żoną sostała do dnia 18. listopada włącssie. Komitet 
uchwalił jednak wydaó na żądanie wystawcom prsed- 
mioty, po którychby odbiór sie sgłosili.

Teofil L en a rto w icz , siestrudsony pracownik 
na niwie narodowej, prseseła nam snów s tulactwa 
wiązankę swoich najnowszych poeayj, które właśnie 
wystły t  pod prasy, nakładem Księgarni Polskiej we 
Lwowie, w „Bibliotece Mrówki*, p. t. „O i e r  i® 
S y b e r y j s k i e . *  Na prnepadłe imie, wiersze z iw r- 
gn nis Bezmierna miłość ojczyzny, tęsknota za nią 
przebija z każdego wiersza, autor cierpi i boleje za 
cały naród i przelał swoje nczncla na papier w mi- 
strsowskiej formie, jemu tylko właściwej.

przy zakładzie karnym w Stanisławowie. Podania wnosić 
w przeciągu 4 tygodni do dyrekcji zakładu karnego w 
Stanisławowie. — Posada zarządcy pocztowego w Koło­
myi, z poboi~m IX klasy rang Podania wnosić w prze­
ciągu 4 tygodni do dyrekcji poczt we Lwowie.

Upad ł o&c i .  Sąd krajowy wyższy w Krakowie ogła­
sza konkurs do majątku Heraza Jady Felsena, kupca 
w Rozwadowie. Komisarz konkursowy p. Kwiryn Sorga, 
sędzia powiatowy w Rozwadowie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Z izby sądowej.
Lwów 24. października. (Sprawa o przekupstwo 

prokuratora w Czemiowcach.) (Oiąg dalsay .)
W dalszym ciągu rozprawy przesłuchani zostali 

dziś po południu świadkowie: Samuel K r a u s ,  adw. 
dr Albin B r i l l a n t ,  Mikołaj J a k n b o w i c a  i 
D u n i g i e w i c z .  Z  sesnań ich najbardaiej intere 
sującą jest okolicsność, i i  wszyscy godną się w tym 
jednym punkcie, że prokurator Mehoffer miał j«k naj- 
gorssą cpinję pod względem urzędowej besstronnośoi 
swojej. Mikołaj Jakubowioa udawać sią musiał aż do 
starssego prokuratora we Lwowie, wnosaąc skargę 
przeciwko Enslerowi, i był zniewolonym robić kroki 
o t o , ażeby sprawa jego nie była przydzieloną adj. 
H r n n z k i e w i c z o w i ,  względem którego żywił 
obawę, iż będzie po stronie Enslera. O adj. Hrusskie- 
wleau nadmienić tn musimy nawiasowo, że nmart on 
w ciągn procesu enslerowskiego, a zachorował właśnie 
wtedy, gdy nnikły a jego kancelarji ważne dla pro­
cesu akta.

Lwów 25. paźdaiernika. Najważniejsnym wypad­
kiem dai&iejsaej rosprawy było praeslnchanie adw. dr. 
B  o t h a , presesa czerniowieckiej Izby adwokackiej, 
•  którego zeaaań dla charakterystyki procesu zapisu 
jemy pszedewsaystkiem fa k t , że wobec długoletaioh 
lienstaaaych zarzutów stroaaiczości i przekupstwa, 
czynionych publicznie prokuratorowi caerniowieckiemu, 
lawet laba adwokacka, czuła się smuszoną dr inter- 

wcncjl w tej sprawie. Ponieważ jednak nie można się 
było powołać w tym względsie na jakiś fakt posyty- 
wny, ogri łcsyła się rseon cala tylko aa dwóch kon­
ceptach do pism w tym kieruzku.

Adw. dr. B o t h ,  którego zeznanie złożone zo­
stało tak samo jak przea wszystkich poprzednich 
świadków pod' przysięgą i zrobiło wrażenie stanowcze, 
zeznał, iż miał sprawę Lejby E islera z Jakubowi­
czem za ipslnie słuszną innych bowiem praw nie 
prowadzi, i odstąpił ją dopiero wtedy, gdy sędsiowie 
przysięgli wystąpili przed trybunałem z doniesieniem
0 usiłowaniach prsekupienla ich se strosy podsądzego, 
a działo się to już prsed ostatecznem przemówieniem 
jego w procesie.

Tu zapytuje świadka adw. dr Henryk G u t t  
l i e b ,  cay opinja, jakiej uży ił *?roiurator Mehoffer, 
nie zmuszała moraiaie podsądnych, mających nawet 
dobrą sprawę, do rtar«nia się o względy prokuratora
1 sądu.

Adwokat dr. Both nie prseesy temu i owszem 
uważa to za  rzecn możliwą.

Bert M ii'ck, zoza Lejby czyli Leona Miicka 
zaprzysiężona, nie aeanaia nic, ooby wpływało na 
ostateczny rezultat procesu.

Na żądanie prokuratora, odczytanych zostało 
jesscze mnóstwo aktów • procesu Enslera s Jakubo­
wiczem, które międsy innemi dowiodły pewnego gali- 
matjaszu w prowadzeniu tej sprawy.

Nastąpiło jesacze przesłccbauie świadka J . W c i ­
c h a .  który w aicaem nie osłabił aktu oskarżenia.

W ogóle praybiera proces charakter coraz b&r- 
daiej sensacyjny ae wtględu na prokur. Mehoffera. 
Oaz N ar. została za uwagi o tym procesie skonfi­
skowaną.

Ogłoszeń.** urzędo i j  . d u e t y  Lwowskiej."
K o n k u r s  a. Poiady ekspi djentów przy urzędaoh poczto­
wych : W Cewko wie , powiat Cieszanów , z piacą roczną
160 z łr .; ir Staremziole , po wist Bóbrka , z płacą roczną 
200 złr. Podi ;j wnooió w przeciągu 4 tygo lai db dyrek­
cji poczt we Lwowie. — Po" dj dwóch, ewentualnie wię­
cej ofu ołów, posady ożterech, ewentt lnie więoej.asysten- 
tów pOoztowyoh, w obrębie galicyjskiej dyrekcji poczt, 
z poborsmi X., względnie XI. klasy rangi. Podania wno­
sić w przeciągu 4 ygodm do yrekcji poczt we Lwowie.— 
Posada kancelisty przy sądzie krajowym w Krakowie, 
z płacą roczną 600 zlr. Podania wnosić w przeciągu 4 
tygodni do prezydjum sądu krajowego w Krakowie. — 
Posada jednego starszego dozoroy więziennego I. klasy, 
z ptaoą Toczną *00 zlr-> dwóch itarszych dozorców wię­
ziennych II. klasy z płacą roozną 350 złr., piętnastu do­
zorców więziennyoh II. klasy z płacą roozną 260 złr., 15 
dozorco— ’ liennroh L lasv z płacą rcozna 300 złr.

C zynności lw ow skiej Izby  handlow o - przem y­
słow ej. Na wczorajszem posiedzeniu, odbytem jak zwykle 
pod przewodnictwem p. S i m o n a ,  w skutek naglącego 
wniosku p. Schayera polecono biuru, aby wystąpiło z po- 
nownem poparoiem sprawy budowy kolei ze Lwowa na 
Żółkiew do Rawy, albowiem jest pora, że interwencja taka 
może odnie&ó skutek, zwłaszcza po modyfikacji warunku 
subwenoyjnego, postawionego przez gminę lwowską. — Se­
kretarz Izby, radoa B o d y ó s k i ,  zawiadomił, że komisja 
z łona Izby, ustanowiona do organizac ji nowych stowarzy­
szeń przemysłowych, slem ułożenia prograi itr ugrupowa­
nia korporaeyj rękodzielniczych, wydała odezwę do korpo- 
racyj, leoz od dnia 29. września tylko dwie korporacje 
dały odpowiedź — szynkarska i introligatorska. — Zawia­
domił również, że w celu przeprowadzeL.il wyborów do 
Izby giełdowej , biuro zawezwało w, isanych założycieli 
giełdy do złożenia subskrybowanych datków, których uiszczo­
no dotąd 2600 złr., a zatem cokolwiek za mało. W ogóle 
skutkiem złożenia wpłaty nprawnionych jest dotąd do gło­
sowania 60 osób, a w skład Izby ma wejść 32 członków. 
Wobec ""czupłości grona wyborców, odezwano się do ogółu 
intere.^ntów i odroczono dalsze c-.ynnośoi do dui_ 10. li­
stopada. — Komisji handlowej przeL—sana odezwę mini­
sterstwa handlu o zaopinjowanie układu kategorji towa­
rów, które w myśl nowej ustawy przemysłowej mają na­
leżeć do zakresu handlu : 1. materjałowego, 2. korzennego 
i kolonialnego, 3. mięszanego. Wniosek radnego Krzyża­
nowskiego, aby do tego przedmiotu komisję h -ndlową 
wzmoonió trzema głosami sekcji przemysłowej, upadł. — 
Również do komisji handlowej ^desiano petycję mieszkań- 
oów miska (w Sanockiem) z przedstawieniem szkodliwości 
nowego regulaminu targowego dla bycK. . (W tom samym 
przedmiocie ma się odbyć jutro we Lwowie wiec repre- 
zentów miast. Red.) — W skutek komunikatu minhter- 
stwa wojny, rozpisującego licytację ofertową na dostawę 
przedmiotów nzbrojenia i umundurowania wojska, z termi­
nem 30. listopada b, r., postanowiono na wniosek radcy 
Body oskiego udać się do ministerstwa wojny z przedst • 
wieniem, że rozpisywanie takie lioytaoyj musi zostae lu- 
zoryoznem dla producentów naszego kraju, toro po zwi- 
nięcin komisji mundurowej w Jarosławiu nigdzie nie mugą 
oni oglądać wz o r ó w,  o któryob owo rozpisanie wspomi­
na (7zory takie deponowane są tylko w VS ednin, Pradze, 
Kaiser-Ebersdorf itp. W Galicji ich nie mi obecnie. Dla1 
tego Izba uprasza ministerstwo wojny, aby nadesłało do 
jeneralnej komendy wzory takie, inaczej rozpisanie licyta­
cji w naszym kraju pozostanie illuzoryozne,

Z powodu wyższyoh o połowę opłat, jakie poczta tu­
tejsza pobieri. za przesyłki w koazaoh (owooe itp.) z rą­
czkami, p„.tanowiono udać się z przedstawieniem do m: 
nisterstwa handlu.

Po załatwieniu jeszcze kilku pomniejszych sprsw 
przyjęła Izba do wiadomości reskrypt namiestnictwa, że 
n o w a  o r d y n a c j a  w y b o r c z a  d i s  I z b y  h a n d l o -  
w ej otrzymała z drobnemi zmianami zatwierdzenie. Na jej 
podstawie już odbędą się wybory uzupełniające. Ze składu 
Izby występują z końcem br. pp. Simon, Dymet, Baozew- 
ski, Epstein, Gubrynowicz, Markiewicz, Sokal, Chajes, 
Szajer, Gall, Grom™, Freund i Tohm. A ponieważ obecnie 
Izba handlowa Lędzie się składać ze 34 członków, więo 
wypadnie wybi aó 21 ozłonków. Do komisji wyborczej 
przeznaczeni zostali pp. Groman, Piepes- Gubrynowicz 
i Baozewski, a zastępcami: Sokal M ciyńsk i Krzy­
żanowski.

L w ow ska Izba handlow a i przem ysłow a ogłasza: 
Dla zabezpieczenia przewozu rzeczy wojskowych w obrę­
bie terytorjalnym 11. -torpusu o. k. armji we Lwowie ni 
rok 1884, odbędzie się dnia 30. bm. o godzinie lOtej rano 
licytacja w intendanturze 11. korpusu we Lwowie. Bliższe 
warunki licytacyjne przejrzeć można w biurze Izby han­
dlowej i przemysłowej.

Kolej tran sw ersa ln a . Ministerstwo handlu w osta 
tnich czasach pozatwierdzało operaty dyrekoyj budowli 
skarbowych dróg żelaznych, oo do służby dozorozej na 
ogniwach kolei podkarpackiej z Grybowa do Zagórza 
ze Stanisławowa do Hnsiatyna, .udzie1 na odnodze z Zy- 
woa do Zwardonia. Służba ti, zastosowana do charakteru 
normalnej kolei drngorzęunej, będzie ograniczona do naj­
niezbędniejszej potrzeby. Dozorców właściwych będzie nie­
wielu, budnicy tylko na przejazdach, gdzie linja kolejowa 
krzyżuje się- z  goscińc tmi; obsługa lurjer po g z i  ci kobie­
tom będzie powieLZona. Położenie domków strażniczych 
będzie jednak takie, żeby możri użyć ioh później do n- 
twor r-iia przystanków, jeżeli liczi* pociągów, która z po­
czątku będzie bardzo mała, z czasem się powiększy. — Do - 
stawę progów dębowych na mosty dla odnóg z Żywca do 
Zwardonia (120 metrów kubioznyob) i ze Skawiny do Su­
chy (100 metrów kub.) otrzymał D. Tannenbaum, jako 
najtańszy oferent.

Nowe p rzy stan k i. Dla adjacentów pożądane bęją 
wiadomości, że nowe przystanki utworzone być mają na 
kolei Karola Ludwika w Podhorc ich (między Podzamczem 
a Barszczowicami) i na kolei jmddniestrzsńskiej w Huu: 
ozach (przy budce 7a ns odnodze borysławskiej). Niewiel­
kie koszta utworzenia przystmku w Hubiczaoh p* j6  
mają sami interesenci; pociągi tutaj tylko warunkowo za­
trzymywać się będą. Utworzenie obu przystanków już za­
twierdzono.

W iedeń 23. października. Na dzisiejszy targ dowiezio­
no 1772 sztuk ciężkich bakonćw, 2066 średnich i 3375
warchlaków.

Płaoono za ciężkie bakony złr. 44-— do 46 — 
średnie 41‘— do 43 —, warchlaki 30’ -  d« 41-— za 
100 kilo żywej wagi bez podatku.

A. Krzysztofowie,- k Comp. Gafie Stierbóok, albc: 
Pi .eratra - 48.

Przegląd polityczny.
Lwów 24 października.

P>szą nam z W arszawy:
Temi dniami przybyli tu  z Odesy dawni 

adjutanci jenerał gubernatora H urki: ks. G a l i -  
c y n  i R a u c h  Obejmują oni urząd dawniej pia­
stowany. Do faktu tego ńie można przywiązywać 
żadnego większego znaczenia, gdyż nastąpił on w 
skutek stosunków przyjaznych, jakie łączą jen. 
gub. H u r k ę z wspomnianymi panami.

Wydane iuż instrukcję co do orb_-izacji po­
spolitego ruszenia czyu „opołczeuja.* Na zasadnie 
wydanych przepisów, każda „drużyna* (bątńljon) 
będzie się składać z czterech kompanij pieszych 
po 128—226 lud: i pod bronią, oprócz „uriadni- 
ków* (oficerów) i służby bezbronnej, „Sotnie* 
(kompanie konnej mają liczyć po 120 szeregow­
ców i 13 oficerów i podoficerów.

Pod Demblin r  wykończono już następujące 
fo rty : 1) Młynki_; 2) M ienwiączka czyli Ryńce; 
3) Dem blin; 4) Borów; 5) Borki i 6) Zbyczyn

czyli Piwonia. Forty : Żdzary, Niecierz, Gołąb i 
Zajezierze będą dopiero mogły byćj w 
przyszłym roku wykończone. W twierdzy tej 
znajdują się obecnie tylko pułki rezerwowe Nra 
35 i 36 i 8 bataljon saperów, prócz artylerji i 
inżynierskiej służby miejscowej.

Budowa fortów pod Warszawą postępuje 
wprawdzie, lecz została opóźnioną dla brakn si 
roboczych.

Fort „Pomiarków* pod Modlinem już jest 
gotóv ; również budowa dróg łączących forty po­
szczególne, została wykończoną, przez co ułatwio­
ny jest dowóz materjałów do wzniesienia innych 
fortów.

Drugi tor kolejowy na kolei terespolskicj 
pomiędzy Brześciem iitewsKim a Łnkowem będzie 
niebawem ukończony; w następnym roku prze­
dłożony będzie ten drugi tor do Siedlec w celu 
połączenia go z koleją strategiczną Siedlce- 
Mełkinie.

Koresp. lwowski Czasu donosi: Już w drugiej 
połowie sesji sejmowej, nadeszła z krajowej dyre­
kcji skarbu odpowiedź na znaną zeszłoroczną 
uchwałę sejmową w sprawie egzekucji podatków. 
Odpowiedź rządu częściowo uwzględnia postulata 
uchwały.

Ulgę rzeczywistą przy ściąganiu podatków 
przyznało ministerstwo tym kontrybuentom, k tó ­
rych bieżąca należytość roczna w stałych podat­
kach nie przewyższa kwoty 5 zł. W kwartałach, w 
których od takich kontrybuentów uzyskać nie mo­
żna spłaty bieżącego podatku bez zastosowania 
egzekucji "o ruchomości, postępowanie egzekuc- jne 
ograniczouem zostaje tylko do upominania egzeku­
cyjnego. Dalsze środki egzekucyjne, a w szczegól­
ności egzekucja na ruchomości ma być co do bie­
żącej należytości podatkowej zastosowywana tylko 
r n  w każ dem półroczu, a w wypadkach na szcze­
gólne uwzględnienie zasługujących tylko raz w 
roku. Za egzekucyjne upomnienia pobierać się bę­
dzie tylko 10 ct.

Dalszy ustęp powołanej na wstępie uchwały 
sejmowej żądał, aby zarządzenie egzekucji pierw­
szego stopnia, poprzedzone było upomnieniem bez- 
płatnem, wysłanem do kontrybuentów zalegają­
cych z należytością podatkową na 14 dni przed 
terminem egzekucji. Na to żądanie nie zgodziło 
się ministerstwo skarbu, ale za to zarządziło dwu­
krotne ogłaszanie terminu spłaty podatków.

Ustęp trzeci uchwały sejmowej wymagał, aby 
w gminach, w których w przekazanym zakresie 
naczelnicy pobierają podatek gruntowy i domowo^ 
klasowy, ryczałtowa kwota kwartalnej zaległości 
gminy stanowiła podstr-rę do przesłania na ręce 
naczelnika jednej tylko karty upomnienia przy 
ustanowieniu dziennej opłaty egzekucyjnej odpo­
wiadającej sumie zaległości. Ministerstwo skar­
bu uzuało, że doręczanie takiej karty upomnienia 
naczelnikowi gminy, jakoteż wymiar opłaty egze­
kucyjnej w wskazany sposób, nie miałyby prawnej 
podstawy.

Czeskie telegramy donoszą, że p. P  i e t  r  fl­
a k i  ma być powołanym do Izby panów.

Przy onegdajszych przedwstępnych rokowaniach 
pomiędzy prawicą i lewicą delegacji austrjackiej w 
sprawie wyboru prezydjnm , zażądała lewica, aby 
wiceprezydent wybrany był z|jej łona, w zamian cze­
go przyrzekła połączyc wszystkie głosy na kandydata 
prawicy przy wyborze prezydenta ,| na cojzgodzila 
się prawica. Gdy jednak lewica nie chciała przy 
stać na wybór księcia Czartoryskiego prezydentem, 
kompromis się rozenwiał; przy głosowaniu lewica 
oddała białe k artk i, tylko Coronini i dwaj człon­
kowie klubu głosowali wraz z prawicą na Czarto­
ryskiego. Nieprzyjęcie przez lewicę kandydata p ra­
wicy spowodowało, że ta  ostatnia zdecydowała się 
stanowisko wiceprezydenta powierzyć również swe­
mu kandydatowi i w skutek tego Co inini jako 
kandydat lewicy upadł. Przy wyborach do k  ̂ nisji 
petycyjnej i budżetowej przyszedł kompromis do 
skutku. Do komisji petycyjnej wszed Hansner w 
miejsce Chrzanowskiego, który usunął się od po 
nownego wyboru. J Do komisji budżetowej wybrani 
ponownie Czerkawski i Grocholski.

W datach, wyjętych z budżetu , przedłożonego 
delegacjom, podaliśmy, iż ministerstwo wojny żąda 
większej raty  na budowę fortyfikacyj przemyskich. 
W motywach tego żądania powiada ministerstwo, 
że wyższa ra ta  dla Przemyśla jest konieczną ze 
względu na położenie i wojskowe znaczenie tej miej­
scowości.

Poseł serbski w Wiedniu, B o g i ć e v i ć ,  wrę­
czył cesarzowi d. 22. bm. pismo odwołujące go 
z tego stanowiska. Tego samego dnia otrzymał on 
order żelaznej korony I. klasy.

Klub czeski stawia na posłów do Rady pań­
stwa kandydatury prof. Alojzego S t u d n i c k a  w 
S z 1 a n i e , a pensjonowanego jenerał-m ajora S a- 
m e c  w L i t o m y ś l u .  Co do kandydatury T o n -  
n e r a  nic jeszcze nie postanowiono.

Dr U n g e r ,  zarządca masy konkursowej d ra ­
kam i Fuggetlenseg, złożył z własnych fnnduszów 
500 z ł., aby tylko nie zamykać drukarni.

W sprawie V e r h o v a y a  nadeszło do proku- 
ratorji nowe doniesienie, podpisane przez niejakie­
go Józefa L a b o r  a , że reuakcja Fuggetlenseg ze­
brała ze składek na sieroty zmarłego aktora 
H a 1 m i 179 z ł r . , a dotąd nie uiściła ani centa 
komitetowi. Proknratorja odesłała to doniesienie 
do sędziego śledczeg<

W C z e g l e d z i e ,  okręgu wj-b.reżym Ver- 
hovaya, część wyborców zamierza urządzić przeciw 
temuż manifestację.

R a t k o  w w Mosk. Wiedom. zamieszcza a r ­
tyku ł, w którym wypowiada radość z powodu po­
kojowego zachowania się Niemiec. Wspominając 
zaś o projektowanej podróży Giersa, czyni uwagę, 
że Giers nie pospieszy do P a ry ża , g yż mogłoby 
go tam  spotkać to samo, |cp króla Alfonsa.

Z Petersburga potwierdzają doniesienie nasze 
o blistiem  ustąpieniu jenerała Todlebena, który ma 
być podobno bardzo cierpiącym.

Dnegdaj zebrały się i*by francuskie i pierwsze 
posiedzenie przeszło nader spokojnie. Jest to je ­
dnak zwyczajny spokój przed urzą. W sesji 
bieżącej mnsi przyjść benwątpienia do stania się 
nieprzejednanych z umiarkowanymi repnblikana 
mi, a rząd tak dalece obaw, ał się jakichś awan­
tur, że przed parlamentem policja poczyniła 
środki ostrożności. Telegramy dzisiejsze donoszą, 
iż skrajna lewica postanowiła zainte: pelować rząd 
o politykę zagrań czną, & Przy tej sposobności 
stoczona zostanie walka pomiędzy gabinetem a 
radykałam i. Jaki będzie jej reznltat, trudno prze­
widzieć. F jr ry  wie tylko dotąd, kogo ma prze­
ciwko sobie, ale nie ma pojęcia, kogo mieć bę­
dzie za sobą , ratuje go tylko obawa partji Cle­
menceau, która bojąc się intryg m onarchi­
stów, radzi zachowywać się spokojnie, bo inaczej 
umiarkowani rzucą się w ramioną Orleanów.

Mówią, że rząd francuski wystąpi przeciw hr. 
Paryża, bo ma dowody w ręku, że hrabia p ra­
cuje nad upadkiem republiki. Chce on za pomocą 
wielkich finansistów zrujnować Francję finansowo 
i korzystając z niezadowolenia, uczynić się panem 
Francji przy następnych wyborach.

Hrabina Reichenbach, córka kurfursta Hesskie- 
go zapisała uniwersytetowi w Jena 450.000 mark 
dla wydziału medycznego. Zapis może być pod- 

yższony do 800.000 mark.
W tych dniach dostawiono do Petersburga 11 

oficerów mingrelskiego pułku gwardji na Kauka­
zie, aresztowanych pod zarzutem agitacj_ n hilisty- 
cznych. Osobna komisja śledcza została wysłaną na 
Kaukaz. Również w Odessie i Mikołajowie areszto­
wano wielu oficerów marynarki.

Koła polityczne w Madrycie, według donie­
sienia Agence Fabra  są tego zdania, iż Hiszpania 
powinna jię  obecnie zająć w pierwszej linii upo­
rządkowaniem wewnętrznych swoich stosunków, a 
nie interweniować wcale w sprawach polityki eu­
ropejskiej, gdyż bolesne historyczne doświadczenia 
wykazały, że Hiszpania przez takie mięszanie się 
do polityki europejskiej najdotkliwsze ponosiła 
straty  Jest to widocznie odpowiedź na artyknły 
dzienników francuskich, tudzież artykuł berlińskiej 
Post, w którym pomawiano Hiszpanię o p rzy łą­
czenie się do przymierza austrjacko liemieckiego

Telegramy wtoe „lńila PolsKlegu.
(D ) W iedeń 25. października. Rokowania 

w sprawie ustaw agrarnych, o których mówiono 
już podczas nbiegłej sesji Rady państwa, dojrzały 
do tego s topnia, że ministerstwo rolnictwa 
przedłoży Radzie państwa już na przyszłej sesji 
niektóre projekta do usta^r. Sprawy te mogą być 
rychło przedyskutowane, gdyż wielu jest posłów do 
Rady państwa, którzy są zarazem członkami W y­
działów krajowych i z tego ty tu łu  m ają dokładną 
znajomość m aterjału. Najpierw wniesiony będzie 
projekt do ustawy spadkowej dla włościan i o 
minimum  gruntów włościańskich, wyjętem z pod 
egzekucji.

(D.) Wiedeń 25. października. Wczoraj n a ­
stąpiła ratyfikacja konwencji o kolejach wscho­
dnich. Interweniowali: hr. K a 1 n o k y, ambas idor 
turecki S a d u 1 a h pasza i serbski m inister spraw 
zewnętrznych, B o g i c e v i c .

(D.) W iedeń 25. października. T i s z a nie 
będzie tu  konferować z reprezentantam i stronnictw 
kroackich. Banem mianowany będzie hr. K h u e n, 
a ministrem kroackim J o s e p o v i c h .

B e rlin  25. października. Dzienniki królewie­
ckie donoszą, że ze strony rosyjskiej gorączkowo 
prowadzone są roboty fortyfikacyjne na granicy 
Litwy.

P e te rs b u rg  25. października. Policja schwy­
ta ła  mnóstwo egzemplarzy pamfletu zredagowanego 
przez D r a g o m a n o w a  p. t. Dionizjusz III. Pe 
tersburski, i Platon U. Moskiewski. Dragomanów 
dowodzi, jak trudną jest sytuacja po zerwaniu z li­
beralizmem. Car nie może teraz ani ustąpić, ani 
zerwać z partją narodową.

Nowy Szczecin 25. października. Wczoraj od­
były się tu  bece antiżydowsk.e. Mnóstwo osób a- 
resztowano.

D ubrow nik  24. października. Liczne bandy 
rozbójników palą wsie i rabują w południowej 
Hercogowinie. Władze austrjackie wysłały wojsko 
w zagrożone okolice.

P e te rs b u rg  24. pi ździernika. Ncwoje Wremia 
występuje gwałtownie przeciw polityce zewnętrznej 
Austrji i przychodzi do przekonania, że porozn- 
mienie Rosji z Austrją w kwestji wschodnie/ jes1 
niepodobieństwem.

W rocław  24. października. Schles. Ztg  zmu­
szona jest przyznać, że na petycji z Królewskiej 
Hnty o wykład religji w języku polskim zebrano już
30.000 podpisów.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 25. października. Cesarz przyjmował 

dziś obiedwie delegacje. Na przemówienia prezy 
dentów odrzekł m onarcha: Zapewnienia wasze o 
niezłomnej wierności napełniają mnie szczerem 
zadowoleniem. Stosunki monarchii do mocarstw 
zagranicznych m ają charakter zupełnie zadowal- 
niający. Do potrzeby pokoju, przez wszystkie na­
rody Europy głęboko poczutej, zastosowane są 
lojalne usiłowania mocarstw, zdążające kn utrzy­
mania pokoju. Do tego samego celu skierowane 
były też bezustannie usiłowania monarchii austro- 
węgierskiej. Niczem nie powstrzymany rozwój sto ­
sunków pokojowych pozwala mojemu rządowi 
zw:ri cać uwagę na m aterjalne intersea państwa na 
zewnątrz. Będzie on i nadal rozwijać w tym kie­
runku działalność, aby podołać ważnym na tern 
polu zadauiom, a niektóre sprawy są na najlepszej 
drodze do ostatecznego załatwienia W ubiegłym 
roku daliście mojemu rządowi z największą
gotowością, którą chętnie uznaję, środki do 
ukończenia reformy wojskowej, a przez to u- 
możebniliście rychłe utworzen.e korpus ow tery- 
torjalnych. N astąpiła już na drodze konstytucyjnej 
zmiana postanowień ustawy wojskowej, o ile od­
nosi się do w’ ćwiczenia rezerwy, a prócz tego 
przedsięwzięto już środki, celem spotęgowania bo­
jowej dzielności armji. Chodzi jeszcze o uzupełnie­
nie zwyczajnych wydatków na armję. Rząd uwzglę­
dniał przy układaniu budżetu położenie finansowe 
m onarchji, dlatego żywię przekonanie , że patrio­
tyczne wasze uczucia nie będą się sprzeciwiać 
przyzwoleniu wymagań koniecznych, wynikających 
z istoty naszego systemu obronnego.

W Bosnji i Hercogowinie panuje w skutek 
odpowiednich środków administracyjnych spokój 
porządek, dający świadectwo o postępowem kon­
solidowaniu się stosunków. Rząd jest z tego po­
wodu w możności na rok przyszły zaprowadzić 
redukcję w ojsk, stojących w tych k ra jach , a tern 
zmniejszyć kredyt potrzebny do ich administracji.

Wydatki na zarząd pokrywają własne docho­
dy Bośnji i Hercogowiny, dodatku więc na rzecz 
ogólnej gospodarki państwowej nie należy się spo­
dziewać. W zaufaniu, że spełnienie konstytucyj­
nych zadań waszych zaświadczy o w a le n i poświę ■ 
ceuiu i wypróbowanem doświadczeniu, witam was 
serdecznie na tern miejscu.

S ta m b u ł 25. października. Wskutek pono­
wnego pojawienia się cholery w Aleksa ndrji pole­
cono użyć na nowo środków, zastosowanych z po­
czątkiem zarazy. Trzęsienia ziemi w okolicy 
Smyrny trwają dalej; d. 23. października n astą­
piło 6 wstrząśnięć. Przeszło 3.000 domów za 
padło sie w Tszesm e; 50 ludzi zabitych, 300 ran ­
nych.

S ofja  25. października. „Agence Hayas* do 
nosi: Adjutant gener. księcia, jenerał L essoJw oj* 
i oficer ordynansowy P o 1 s i k o w odwołani na 
rozkaz cara do Potersburga. Nowa partja, utwo­
rzona przez generałów traci poparcie. Mityngi 
przeciw gabinetowi urządzone, wszędzie zrobiły 
fiasko.

R zym  24. października. Arcybiskup wiedeński 
G a n g l b a u e r  przybył tu  i odwidził J  a c o b i -
u i e go.

B e rlin  24. października. Rada związkowa 
przedłożyła na mocy ustawy o socjalistach mały 
stan oblężenia w Berlinie, Hamburgu, Altonie i 
okolicach aż do 30. września 1884.

B udapeszt 24. października. Ungarpost d o ­
nosi z Zagrzebia: Dyrekcji skarbu w Osieku pole­
cono szyldy z napisami w dwóch językach zmienić 
aa szyldy bez napisów.

P ary ż  24. października. Lewica radykalna 
uznała jednomyślnie konieczność interpelowania w 
sprawie polityki zewnętrznej gabinetu. Dsień wnie­
sienia jej będzie później oznaczony.

P e te rs b u rg  24. października. Oficjalny ko­
munikat zaprzecza pogłosce o odłączeniu kolei 
Mikołajewskiej od wielkiego towarzystwa kolejo­
wego rosyjskiego. Chodzi tylko o rewizję obrotu 
kolei Mikołajewskiej od 1870— 1881 r. celem 
zbadania, czyli część wielkich wydatków, poczy­
nionych na nowe budowle, niejda się pokryć z in­
nych źródeł, a nie z dochodów bieżących.

P e te rs b u rg  25. października. Z powodu 
alarmnjących pogłosek giełdowych powiada Journal 
de St. Petersbourg, że nie może być nic bardziej 
sprzeciwiającego się obecnej nytu&cji nad te po­
głoski. Rosja jest ze wszystkiemi mocarstwami w 
najlepssych stosunkach, wszystkie rządy przeko­
nane są o lojalnych i pokojowych namiarach Rosji. 
Obecnie nie masz żadnej kwestji, któraby mogła 
obudzić obawy o zerwanie istniejącego porozumie­
nia, a wszystkie rządy starają się o utrzymanie 
spokojn w stosunkach międzynarodowych, zw raca­
jąc większą uwagę na kwestje wewnętrzne.

Telegrafowany kurs wiedeński.
L w ów  24 października. (Z Izby handlowej). I. Akcje 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika i  200 złr. 283 26do 
286'60, Kole:' Lwow.-Czern.-Jasay 165*26 do 168*26, Banku 
hipot. galic 288 — do 293*—, Banku kred. gal. 260*— do 
266*—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. anstr. To warz. 
kredyt, ga- ziem. 6*/, 98*76 — 99*76, Towarz. kredyt, 
gal ziem. 4°/, 89-60 do 90*60, Tow. kred. gal. ziem. 6*/» 
98*76 do 99*76, Tow. kred. gal. ziem. 4°/, 86*60 do 87*60, 
TUnlrti ip. gal. 6*/, 'O l*60 do 102*60, Banku hip. gal. 6% 
97*60 do 98*60, Banku hip. gaL z 6*/, prem. 100*60 do 
101*60. III. Listy dłużne na 100 złr. Gal. zakl kred. włoźo. 
6*1. 100*— do 101*60, Gr" saki. u*ed. włość. 6*/, 93*— do 
96*—> Ogól. roi. kred. zakl. dla Gal. i Bok. 6•/, lot. 
w 1. 16 — do —*—. IV. Obligi za 100 złr. indemaiza- 
eyjne galic. 6*/, 98 60 uu «ri*60, Komunalne gal. Zakład 
kred. włość. 6*/, 96 — (? 98*—, Pożyczki krąj. z r. 1873 
J°/« 101*50 do 102*60, Losy miasta Krakowa 18*— do 
20*—, Losy miasta Stanisławowa 22*— do 24. V. Monety. 
Dua.at holederski 6*63 do 6 73, Dukat cesarski 6*64 do 
6*74, Napoleonder 9*49 do 9 69, Pół-imp. . ' ■. rosyjską 9*80 
do 9*90, Rubel rosyjski srebrny 1*64 do 1*64 Rnbel rosyjski 
papierowe M 61/, do M 8l/„  100 marek n mieckol 68*66 
do 59*20, Srebro za 10Ó zł* —*— do —*—, Knpona 
w srebrze za 100 złr. —*— do —*—. Pierwsza cyfry 
wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,* druga „żądają.*

Wiedeń 24. października godz.l min. 45. Akoje alp. 
tow. góra. 64*90, Węg. akoje kredyt. 282 50, Akcje aaglo- 
austr. 107*50, Akcje banku Union 109*—, Akoje Karola 
Ludwika 234*—, Akcje kolei północnej 267*60, Akoje kolei 
południowej 143*76, Akoje kolei Alfódzkiej 167*60, Akcje 
Staatsbahn 311*— ikc kolei Lwowsko-Czerniowieokiej 
166*50. Akoje kol" wągier, półi cno wzohodniej 147*—, 
Wiedeńskie losy 123 75, ńkoje kolei Rudolfa —*—, Akcje 
kolei Albrechta —*- Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 97*—, Galicyjskie otmgaoje indemnizacyjne 98*75, 
Losy reguiuji Cisy 109 80, Losy tureckie 22*26, Węgierska 
renta 86*80, Akoje banku związkowego 104*76, Akoje banku 
obrotowego —*—, Akoje kolei wągiersko-galioyjskiej — —, 
Akoje kolei państwowej —*— Rubel papierowy 1*17 „ 
Węgierskie losy 113*26, Marek niemiecki —*—. Usposobie­
ni, spokojne.

W iedeń 25. października godzina 10 min. 35. Akojo 
kredytowe 284-10, Anglo-Austr. 107 50 Akoje banku Union 
109 50, Kolej Karola Ludwika —*—, Połndn. 144 40, 
Rent papierowa —*—, Listy zastawne galio. banku hipot. 
— , Galicyjski bank r  tykalny 100*40, Losy z roku
1864  *— Napoleonder 9*63, Rnbel papierowy l*17*‘/»-
Usposobienie: słsbe.

W iedeń 24. października godz.6 min. 10. Jednolity 
dług państwa w banknotach 78*66, w srebrze 79*10, Renta 
W złocie 99*20, 6°/, austr. renta marcowa 93 05, Akcje 
banku wiedeńskiego 839*—, kredytowego 283*60, Londyn 
119 90, Srebro —*—, Napoleonder 9*53, Dukat ces. men. 
6 71, 100 marek niemieckich 68 80.

Berlin 24. naździernil a godzina 6 min. 26. Rosyjskie 
banknoty 198*85, Ako,: kredytowe 484*—, Lombardy
247 60, Galicyjskie 121*70, Kolei rumuńskiej —*—, Anstrja- 
okie banknoty 170 06. Po zamknięciu giełdy : kredytowe 
—■—, Lombardy —*—.

P ary ż  3°/. Rento 78 12.
T elegram y n b o io w e  z d. 24. październiki —W i e ­

d e ń :  Pszenica 10*60 do 11 — złr., iyto —*— do —*— 
r ir .  ieczmień —*— do —*— złr., knkurudza —*— do 
— zł r , owies —*— n s  —*—, okowita pr. 10.000 l i t e r  
p r o c e n t  33*60 do 33 76 złr. B u d a p  s z t : Pszemoa 100 
klgr. (na jesień' 9 60 do 9*62 do - *  -  złr., rzepak 
(na s i e r p i e ń - wrzesień) —* -  złr. B e i l i n  Pszemoa żółta 
(na lipiec sierpień) 176 -  m„ żyto -  - m., spirytus looo 
62'60 m., olej rzepakowy 6650 m. P a r y ż :  m%ki 169 
klgr. 53*— fr., olei rzepakowy 77 76, spirytus —*— n*.

Naft: W  i e d e ń 2F jażd. ierniks: 14*76 do 1416.
B r e m a :  8*00 do —*—. H a m b u r g :  810, na pazdzier. 
8*10, na sierpień-grudaień 8* 16. A n t w e r  p j a : pazdzici
19 •*/,. N o w y-T o r k i  8* S i l a d e l f j  8*/..

Wielmożny ‘Pan Henryk Blumenfeld,
apteka pod „złotym złoniem* we Lwowie.

Podhajce 10. kwietnia 1881. 
Wielmożny Panie. Pobrawszy dotychczas odWgo Pana 

kilka flaszek Malagi z chiną i żelazem, muszę przyznać, 
że preparat ten sprawił mojej Łonie wielką ûlg a ból 
głowy, pochodzący k się zdaje z niedokrewnośoi i oierpien 
żołądkowych. pr zam zatem Wgo Pana, abyś mi prócz 
obstalowanyoh ju< dwóch flaszek, które zapewne już ode­
słane zostały, jeszcze 4 flaszk*' nadesłał. Zostaję z prawdzi- 
wym szacunkiem H enryk  R appe, o. k dca sądn araj 
i naczelnik o. k. sądu pow. w Podhajcaob. 1

Apteka RUCKERA we L\rOwie
poleca

Specjalności I środki uniwersalne francuskie i inne, 
tak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. (l)

3Dr- 33-
D o o en t Okulistyki w Uniwer. Jagiellońskim 

udziela rady lekarskiej chorym  na oczy
od godz. 11.—12. przed pułudniem i od 3.—4. po połudn . 

Ubogim bezpłatnie.
M izka przy nliey Jagiellońskiej 1. 24.

Prośba.
Ktoby wiedział, gdzie um arł i pochowany 

został wychodźca z Podola rosyjskiego, Ewaryst 
U a t a r b o w s k i ,  syn Antoniego, zechce donieść 
o tern redakcji „Ik iepm ka Polskiego.*



DZIENNIK POLSKI.

OG-3STAO
(koniak) kuracyjny 

firmy : Meukow & Comp.
6cio letni vieux brandy ilf. 2*60 flaszka

l O c i ó  „  „  *  »  3 —  »
12to „ fine brandy „ 3-50 „
15to „ Carte d’or » 4-— „

firmy: Salignac & Comp.
15to letni * * * extrafine zlr. 4 — flaszki* 
20to „ Medai i d’or „ 6-— »
Koniak styr>-;-ik, dobry „ 1-20 a

[poleca handel 2130 .21—0

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Praw dziw y stary

COGNAC le c z ir a j
"prowadzony wprost z Cognacu, z i m - •  
k^mity w smaku i skuteczności, utrzy- 5  
muje na składzie apteka poa „Zljiym 
Słoniem* H enryka B lum enfelda “  
we Lwowie. 2763 1—0 (.3)

Cena butelki pół litrowej 2 złr.

Mebie do odnawiania
n a  wsi lub na prowincji, przyjmuje 
A dolf W. F an g  stolarz, Lwów, ul 

Kopernika 1. 44 a.

I I .  L E O N
ulica Teatralna 1. 7 w e Lw ow ie

Zakład frjijcrski i handel jtrfuerji
poleca

Slm son’s Hair Hestorer, jako najlepszy 
środek do nadania włosom d r ' nej Da. wj 
L’Antl Bolbor jedyny środek pewny ni-, 
węgry. Ean dc Bruksel, ieza odnj 

środek na piegi i opaliznę.
;NajwiyXszy wybór 2652 47—(

parfumarji i artykułów toaletowych
po cenaeb jak  najtańszych.

W I N O G R O N A
dojrzałe, słodkie,, wie.kojagodziste, po 
złr. 1'86 za koaz 6 kilogramowy, franco 
do kaidej stacji pocztowej za pojramem 

pooztowem. 2669 £8—3?

R . M A 1T I
T r ie s t .

Dziewczjna luli młofldiflDwa
władająca polskim i niemieckim ję­
zykiem , z dobremi świadectwami i 
moralnem wychowaniem, znajdzi.- 
miejsce pod korzystnemi warunkami 
do pielęgnowania dwojga małych 

dzieci i pomocy domowej. 
Bliższych wiadomości zasięgnąć 

można w handlu Hubnera i Hankego 
w Bynku. 2838 2—3

KLA.WA.
Niżej podpisany importowy i ekspor­
towy handel kawy, rozsyła najczystsza 
aromatyczne gatunki kawy z nowego zbio 
rn, w stanie najzupełniej niefałszowanym po 
4*/, kilogr. netto, za pobraniem poozto­
wem, franco i oclone po następujących 

cenach:
Perłowa Ceylon, ciemno nie- 1 klg. netto 

bieska, bardzo d i  atna . . . złr. 1 98 
Perłowa Costarica, :ak najdelikat. „ 1-68

,  Manilla, dardzo delik. isna „ 1 -6’
Ceylon plantac., wielka delikat.,

wielkcziarnista ..................... 1 '70
Cnba najdeli at., sielkoziarn. . . a l 'a 
Pertorico, najdelikat sm. ;oi ta . ,  l-?2
Gua )n al bardzo delikat. . . . „ 142
Mokka, pra-rdz. arabska najdelik. „ 1*84

a afryka-A.ka . . . . . .  „ l'M
I.aguayra, bardzo delikat. . . . „ 1*62
Domingo, najdelikat. wybrana . . ,  1*40
Jawa Malang, delikat. smaku . . „ 1-36

a Menado vzłota Jawa) n. lei. a 1'60 
„ perłowa, przedniego gat. . a 1*64

Santo- bzystego sm aku....................  1‘30
Rio, najdelikatniejsza.......................   1*20
Jamaica, smakowita, mocna . . . a '*14 
Bahia, delikatna 1 d bra . „ 1-18

Wykonywa lię także zamówienia ber 
baty, ryżu, pomarańez, eytryn, oliwy  
stołowej, owoców południowych, oraz 
korzeni, pod powyższemi w»runkami sn- 
oiiennie i jai najtaniej. 2676 1 6 —21 

Z uszanowaniem 
M a r c o  M a |o n I c a .  

w Tryeseie.

D ra U a rtm a u u a

*UXILIUM
wypróbowany środek pr^oiwkc

rzerzączce
u  m ężczyzn  i 

upławom u kobiet
prepai - sporządzony ściśle wedtng 
przepisów medycznych ieozy bez 
wstrzyk.. nia i bez boln, tudzież 
bez wszelkich następ w, t i  i wieżo 

powi iłe jak też za­
dawnione. gruntownie 

\i w jak najkrótszym 
I czasie. Należy żądać 
wyraźnie dr. Hartman- 

’ na Auxilium dla męż­
czyzn i kobiet i dostać 

go można wraz z broszurą informa- 
jyjną i kartą uprawniającą do kon- 
sńhaćji w Zanadaie dra Bar laan 
we ssRTstjueh nptekaoh iękr—ol 

po 2 ta .  80 et.
bkłnd-głównj: H »wtrny,
Apoth L K ohW łW  11, Wn ' 

NB. Dr. Hartmann ordynujL od 
godz. 9—2 i od 4 -6 w swym Za­
kładzie, w ,któ z-1  azy i nadal jsk 
dotąd wszystkie U nioby »L/ tt i 
ta i lniozo ssopągól: ej osłabienie 
śiłymęzkiej. - db f  bardzo skute- 
oznej metody bel oMtąpaiw pny- 
kn i, tudzież ® * wrzo T wazel-
‘ rodzaju. - karatwa rosayła 

v sposób jak najdjskrrtnięjlryi 
doaorarjuz nmiarko wane. Także 

listownie
Wlm, stajt, Sellerga*** Nr. II.

dad we Lwowie: n Piotra Miko- 
laszaapt., w Tarnopolu: Fr Jam- 
rogiewiom apt. a633 86_ 0

KALOSZE
amielstie, f ra .m lie  i leitijsBi

w najw;ększym wyborze 
po cenach fabrycznycł

poleca

R .  K R I M M E R
L w ów ,,ho te l Z o ria .

Dwa okaŹHe i zdrowe
wierzchowce

16*/. miary są do nabycia za mierną cenę.
uglądać można między 10. a 12. go­

dziną i -zed południem przy ulicy drs 
tusziej 1. 40. 2840 2—3

Dra Pattisona

Wata gośćcowa
przynosząca natychn tową ulgę i leczy 

szybko

gościec i reumatyzmy
wszelkiego rodzaju, jako to: ból ti arzy, 
piersi, szyi i zębów, gościec głowy, rąk 
i kolan, rwanie w członkach, ból w krzy­
żach i lędźwiach. 2719 ó—4

W pakietach po 70 ct., półpakiety po 
40 ct. n Zygni"uti Ruckera, "tokarza pod 
aSrebrnym Orłem*, i H. Blumenfelda, apt, 
pod „Złotym Słoniem* w i Lwowie. Ma­
ksymilian Koder, apt. w Brodach.

Niniejszem ogłasza się

prerru.m.exa.tę
ua dziełko o przeszło 200 stronnicach, p t

Kazania osnute na tle nieśni Kościelni co
przez ks. Leona Pastora, proboszcza w 

Radymnie.
Opracowane są następujące pieśni: 

I. Kto sif .r opiekę; II. O Ty Przedwie­
czny; III. Straszliwego Majestatu; IV. 
Przez Twoje św. Zmartwyohw ,an i; V. 
Zróbc’’e mu miejsce; VI. Boże - ciubroci; 
VII. Ciebie na w.eki wychwalać; VII] O 
której berło; IX. Witaj święta i poczęta, 
X. Bóg się lodzi; XI. Prted oczy Twoje; 
XII. (Dodatek) Przemowa z okazji poświę­
cenia dzwonów.

Przedpłata trwa tylko do 16. listopada 
b. r. dziełko zaś rozesłanem będzie P. T. 
prenumeratorom najdalej z ońeem gru­
dnia b. r. Prenumeratę w kwoci 1 złr 
w. a. (w Prusiech 2 marki) przesyłać na­
leży wprost do autora w Radym n‘e.

?  I f N a  s e z o n z  i  l i t  o  w  y

M A G A ZY N  FU TE R  
P .  C Z A P C Z Y Ń S K I E G O  we Lwowie,

ulica Halicka 1.1, w domu własnym.
Poleca na ozas zimowy wszelkie gatunki futer, 

a mianowicie:
F u tra  m ęskie do podróży i do miasta.
F u tra  dair-łkie podług najnowszych fasonót. kapotki). 
K ołn ierze i zarękaw ki l-amskie, nowy fason w ga- śj 

tnokach najróżnorodniejszych. -
W ierzchy  dam skie jedwabne i wełniane do futer z 

n aj wy bo rowy szych materyj.
W ierzchy  m ęsk it do fut-r z materyj francuskich po­

dług najnowszego fasonu.
Skład  i 'a t  eryj jedwabnych i wełnianych prawdziwych 

francuskich.
Skład sukna francuskiego na wierzchy do futer 

męskich.
C zapk i i kołpaki, p ió ra  do kołpaków.
D eki do sani ' przed łóżka.

Wszelkie zamówienia z prowincji za nadesła­
niem dokładD j miary metrycznej uskutecznia w naj- 
króti -ym czusie z ełą sumiennością i akuratnością, 
zaś za towar w handlu nabyty, jak niemniej .ykc 
ozenie gwarantuje w zupełności. 2703 6—12

Cenniki na żądanie franco.

f f sa
B trzyletnie oryginalne przed dwoma laty z KeltSChan 

sprowadzone tr y lc i.  
l i  jednorocznych tryków keltschańskiej rasy w Pawło

aiowie wychowanych.

Administracja dóbr Pawlosiowa per Jarosław.
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J A K Ó B  S T R O H

w e L w o w i e  u l i o a  H e t m a ń s k a ,  ł i
k u p u j e  i  s p r z e d a j e  g )

listy zastawne, obligacje państwowe, akcje i losy
p o  a n -a jrz e te lu a - le js z y c la . c e n a c h . .  2758 6 -0

* Przy zbliżającem -ię cia i ieniu lo sów  w ęgiersk ich , o główne w .nej 
'1 5 0 .0 0 0  z '- ., poleca prom esy  na tikowe po 2 z łr. i stem pel, podczas 

gdy we Wieduiu kosztują 3 z lr. i stem pal.
Polecenia z prowincji uskuticzniam bezzwłoozuie bez do” czenia prowizji.

Unikać iałazeratw  wym agać pudpis : K. 6 H 1 U .0 3 I .
W szelki produkt z powierzenowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zew nętrznych, a nie posiada skutecz­

ności prawdziwego

TAMAR INDIEN GRILLON
ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNJAJĄCYCH 

Pnzzcrw  ZATW ARDZENIOM , HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
GŁO W Y, ŻÓŁCI, BRAKU A PE T Y T U , N IE STR A W N O ŚC I. GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM  ŻOŁĄDKA I KISZEK.
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środę! 

podczaB i po połogach, również dla starćow, ponieważ nia 
zawiera zaanych su b stan c ji gwałtownie działających ja k : alo§s, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia.
W  PARYŻU u P . G R IL L O N , ap t. — W e  w s z y e t k l o h  a p t e k a c h

*̂ 1 Znakomite t r

M T D Ł O  „ IH N A T O W IC Z A “
do prania bielizny.

Z ale ty : suche, bez wonno, czyst», dobrze oczyszczające bieliznę i tanie, bo 
kilo kosztuje tylke 48 cnt.

K rochm al b ry lan tow y , do nadania bieliznie połyska, białośoi i sztywno­
ści z polskim opisem użycia. 4 pakieciki w jednej paozce kosztują 
tylko 12  cnt.

Soda ozysta do prania bielizny kilo 16 cnt.
K rochm al isto tn ie pszenny, do gotowania, kilo 40 cnt.
K rochm al ry io w y , do nacierania, kilo 60 cnt.
F arbk i w tabliczkach, w proszku i gałeczkaoh najprzedniejsze, pakie­

ciki po 2, 4, i 10 ont.
W osk  biały, gam a arabska , borax , stearyna, chlorek w apienny,

po 2,.4 i 10 cnt.
Ncbyć można w klepie perfum i kosmetyków upiększająoyoh

J A N A  I H N A T O W I C Z A
u l i c a  K o p e r n i k a  1. 3 .  2611 20—0 6V

utrzymuje 1 poleca handelWydatek w gorzelni
zależy od fe rm e n ta c ji  z a c ie ru , do którego niezawodnych czystych bez do­

m ieszk i krochmalu D rożdży potrzeba.

Sławna fabryka AD. IG. MAUTNERA ■ SYNA w Wiedniu, St. Warx:
która już od roku 1873 na wystawie światowej otrzymała dyplom  Lonorow* 
jako najwyższe wyszczególnienie, — wyrabia drożdże dla gorzelni, które to 
2612 1 3 -0

Pomieszkania
większe i mniejsze frontowe i w oficynach

sk lep , s M y ,  stajnia i  wozownia,
ulica  K azim ierzow ska 37,

(wchód również w przedłużeniu ulicy Ja 
giellońskiej).

Bliższej wiadomości udziela biuro wła 
ściciela w tejże realności. 2844 1 -3

Z ZELAZEM
Zalecane młodym osobom dla osiąg­

nięcia wz r o s t u  i r o z wo j u  c ia ła , 
nadaje krwi siłę i kuleczki  i ze rwone ,  
ki ire stanowią jej piękność ; wzmacnia 
. olądc k,  obudzi 
b ie  ie ogólne,  .. „
t yz m,  s k r aca  czas p o w r o t u  do 
zdrowia, etc.

P aryż , 22, ulica  Drouot 
Unikać naśiadownictwi podrabiać która 

są wyrabiam we Lw-Arie.
Wymagać należy keniecznie podpi9 

obocznie zamieszczony

idzi i r ety  t, leczy o s t a ­
nę,  b . o da c z kę ,  l ymfa-

W e Lwowie w aptekach 
PP. Sklepińskiego, Nahhka i Rucker**

BAZYLEGO TOWARNICKIEGO Następcy
we Lwowie, Rynek 1. 32

polecają na sezon jesienny i zimowy we wszystkich moźebnych
wyrobach:

Materje wełniane i jedwabne na suknie i do 
pokrycia futer, sukienka, flanele, chustki i szale.

Próby wysełamy na żądanie, odwrotną pocztą. 2741 8 - 2 0

B i l

Poszukuje się
do pielęgnowania i dozoru dwoj­
ga dzieoi, osoby pewnej i dobrej, 

za dobre wynadgrodzenie.
B liższej w iadom ości udzielają  

z grzeczności pp. Hfibner & Hanke 
we Lwowie. 2814 3—3

N o w o ś ć !
Pióra raz umaczane w atramencie piszą 
przez godzinę, szuka 3 cnt., tudzież tutki 
cygaretow e z najlepszych francuskich 
papierków cygaretowych 10C0 sztuk po 

złr. 1 20 i 1*50, poleca handel

D. KOSNIERSKIEGO
Lwów, ulica Halicka 1. tO.

i1 W największym wyborze i najtańsze

WIEŃCE GROBOWE
z kwiatów sztucznie zasuszonych od 30 cnt. do 5 złr., z kwiatów maierjal- 

nych trwałych francuskich od 1  z łr. 20 cnt. do 20  z łr. 
paciorkowe bardzo trwałe od 4 złr. do 15 złr. 
metalowe ,  „ od 3 złr. do 15 złr.

po leca handel kw iatów

T. STA C H IEW IC ZA .
w e L w ow ie , p lac  M arjack i 1. 11. 2831 2 - 6

Posyłki na prowincję uskuteczniają się odwrotną pocztą.

•Inlian Sokolnicki
r - u s z n i ł c a r z ,  

w© Lwowie, pod liczby 7, Plac Halicki

otworzył pracownię rusznikarską
pod własną firmą i poleca się Wysokiej Szlachcie i wszystkim myśliwym 
do wykonania wszelkich w zakres rusznikarski wchodzących robót, 

mianowicie: broni w szelkich system ów , oraz przerabiania broni 
dawnyeh na system y najnowsze, uskutecznia niemniej wszelkie 
reparacje, przyjmuje również zamówienia na naboje i kule eksplodujące

po cenach najumiarkowańszych.
Zarazem zaręcza, że jak w czasie 14-letniego pobytu swego 

u ś. p. Tadeusza fU śn iow ieck iego , tak i obecnie staraniem jego 
będzie rzetelną i wzorową pracą zjednać sobie łaskawe względy 
Szanownych P. T. Miłośników poloi inii

w  r  w  y M T M M  w " ę ' w *  w  '7  w w w w w i r
S u s p e n z o i j a .

dla pieszych i jeźdźoń w, niezbędne dla kaz_ego gimnastyka i jeżdżącego ns welo- 
oypelzie, wszelkich konstrnkcyj 1 złr. za sztukę.

Najdelikatniejsze par; akie specjalności z gumi po złr. 1, 2, 3, 4, 6 i 6 złr. za tLzin 
Najdelikatniejsze gąbki przezorności po złr. 2, 3, i 4 złr. za tuzin.

Dalej wszelkie inne specjalności za przesianiem gotówki lub pobraniem pocztowem,
•X. R E 1 F ,  specjalista,

2601 6—9 W len. IV ,, M nrgnrethenstr'isae, 7-

k ń ń ń ń ń ń ń ń ś h ń ń ń ń —  ^  —  j | M

Galicyjski Bank kredytowy
wydaj© 2619 4 3 -0

4°
od 10. listopada 1882 r. począwszy

o asygnaty kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniem
i i 0 

2 0 V  Z „

zaś wszystkiej dotychczas w obiegu będące

Asygnaty kasowe z 30-dniowym terminem,
mogą bvć bez poprzedniego wypowiedzenia zamienione 
na 4Llh °l0 z 60 dniowym terminem i w tym celu należy 
takowe do wymiany kasie galicyjskiego Banku kredyto­
wego we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, przedłożyć.

(Przedruk nie bęuzie opłacony). H > 3 7 - 3 : e l r c 1 S v .

L 1601.

0 C IŁ 0 8 K E IIE .
2818 3 - 3

Celem zaopatrzenia Zakładu w Drohowyżu na rok 1884 
w artykuły żywności odbędzie się w dniu 31. października 
b. r. w Biurze Dyrekcji Zakładu publiczna rozprawa ofertowa

Bliższe warunki przejrzeć można w Dyrekcji Zakłada 
i w Administracji centralnej fundacji Stanisława, hr. Skarbka 
(gmach teatralny 1. 28.)

We Lwowie dni l 17. października 1883.

ZM IANA LOKALU.
Uwi damiam Szanowne Panie że mój mngnzyn istniejący od lat wielu 

przy placu Halit kim 1. 1 prser Osłam^na

p la c  Siar;Jacie? 1- lO,
zaopatrzywszy go na sezon jesienny i zimowy w najmodniejsze kapelusze

po różnych cenach.
. P u d er najlepszy pudełko 1 z łr. 20  cnt.

P ió ra  różnepro rodzaju przyjmuje do prania, farbowania i fryzowania. 
H iszpańskie  chustk i i koronki], przyjmuje do prania i oJnowipnia.

M. TOFOLNICK.A,
Zamówienia z prowincji z a r a z  uskuteczniam. 2828 2— 3

Bergera meaycynalne Mydło na ząb
iest najdoskonalszym, najlepszym i najtańszym środkiem do czyszczenia zębów .

B ergera m edycynalne Mydło ua zęby nad-je zębom możebną białość 
odejmuje im wszelki nieprzyjemny odor, niszczy pasożyty i chroni od bólu ŁęN5w. 
Jsa  wszystkie mydła Bergera, tak i ono jest bardzo rzetelnym fabrykatem Cena 
paczki 35 ct. Główny skład B ergera Mydłi M edycynalnego i wazyslkieh mydeł 
Bergera we Lwowie: u pp. aptekarzy Piotra Mikolascha, Zygm. Ruckera i Henryka 
Blumenfelda. 264" 17 18

Towarzystwo p lic . łasy zaliczkowej
W E LWOWIE, R ynek 1. 17.

Stowareystenie earejestrowane z n i e o g r a n i c z o n ą  p o r ę k ą

przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
oprocentowując takowe po O  o/a rocznie.

263 i 5 -o  D  Y R E K C  J  A .

2626
79.0 Wnmi i pęcherze rybi©
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska tnsin po 1, 2, 3, 4 i 6 ztf.
Specjalności damski' tuzin po 2 zlr. 60 ont., ochraniacie od pomazań (w
pasków) sztnka po złr. fO, tyła pod óyskreoji za pobraniem .Gummiwłaiyń-
Ągentie* Alex. Mość. Wie 'eó, I. Kóllnerhofgzsae Nr. 4 I. piętro,

i»»— t H W M H H M H t  44
Cos. kr >1. uprzyw. galic. akcyjny#

BANK HIPOTECZNY }
wydaje we Lwowie i przez filie g

l  w Krakowie, Czerniowcacii i Tarnopola I
4°l *’  l o  5

Asygnaty ka so w e j
płatne w 3 0  dni

po wypowiedzenia.!
Lwów 27. Września 1883.

Pyrekcja.
(Przedruk nie będzie płacony), 2 ,*9fc3—o Z

m
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józe(f  Laskownioki . Papier z fabryki caarlańskiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


